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Dalsza poprawa warunków życia ludzi pracy

Wzrost M o d u  narodowego 
w państw ach RWPG

MOSKW A PAP. W  roku  ubiegłym  nastąpił dalszy, pom yślny 
rozw ój gospodarczy w państwach RWPG. W  rezultacie dochód 
narodowy tych państw wzrósł w pierwszych dwóch latach 
obecnego planu pięcioletniego (1976 i  1977) łącznie o 11 procent.

WZROST dochodu narodowe­
go stał się podstawą dalszej po 
p raw y w arunków  życia ludzi 
pracy w  tych k ra jach .. Realne 
dochody obyw ate li wzrosły w 
1977 r. o 6 procent, na Wę­
grzech o 4—4,5 proc. i w  M on­
g o lii o 5,2 procent.

Już za 5 miesięcy...

i i

Argentyna:
„ M u n d ia l-78

„A R G E N TY N A ”  —  to słowo 
oznacza dziś w ięcej niż ty lko  
nazwę k ra ju . Wyraża ono na­
dzieje m ilionów  p iłkarsk ich  k i­
biców, w róży niezapomniane e- 
mocje, zapowiada w ie lk i spek­
ta k l fu tbo lu  na najwyższym  po­
ziomie.

Buenos Aires, Cordoba, Rosa­
rio , Mcndoza, M ar del P lata —
areny m istrzowskich pojedyn­
ków  „M undia l-78”  sa w  cen­
tru m  zainteresowania, w  tych 
miastach dzień powszedni prze­
stał być ty lk o  sprawą ich m ie­
szkańców. Z dalekiego k ra ju  na 
p ływ a ją  bez przerw y m eldunki 
o przygotowaniach do te j w ie l­
k ie j imprezy, któ ra  co cztery 
la ta budzi powszechne zaintere­
sowanie.

(Dokończenie na str. 6)

5,8 proc. w  ZSRR. Za dziewięć 
miesięcy 1977 r. przyrost glo­
balnej p rodukc ji przemysłowej 
wynosił: 5,5 proc. w  NRD, o- 
koło 4 proc. w  M ongolii, 9 
proc. w  Polsce, 11 proc. w  Ru­
m un ii i  5,9 proc. w  Czechosło­
wacji.

W Z W IĄ Z K U  R A D ZIE C K IM  
w  okresie dwóch pierwszych 
la t obecnej p ięc io la tk i — real­
ny wzrost dochodów na jedne­
go mieszkańca w yn iósł 7 pro­
cent. W  ciągu pierwszych dzie­
w ięciu miesięcy roku ubiegłe­
go (w porównaniu z analogicz­
nym okresem 1976 r.) płace 
wzrosły średnio o 8,5 procent 
w  Polsce, o 3,8 procent w  Ru­
m un ii i  o 4,2 procent w  Cze­
chosłowacji.

Tygodnik „Ekonomiczeskaja 
Gazieta”  in fo rm u jąc  o tych o- 
siągnięciach k ra jó w  RWPG pod 
kreślą, że podobnie ja k  w  la ­
tach ubiegłych także w  oma­
w ianym  okresie dynamicznie 
ro zw ija ł się przemysł. W 1977 
r. wzrost p rodukcji przemysło­
wej w yn iósł 7,3 proc. w  B u ł­
garii, 7 proc. na Węgrzech i

B. Streisand 
i R. Redford

najpopularniejszymi 
aktorami na świecie

NOW Y JO RK PAP. Barbra 
Streisand i Robert Redford — 
już po raz trzeci — uznani zo­
sta li za najpopularnie jszych ak­
to rów  roku w  plebiscycie prze­
prowadzonym przez Stowarzy­
szenie Prasy Zagranicznej w  
Hollywood. Podstawę obliczania 
popularności aktorów  stanowi 
w  tym  plebiscycie wysokość 
w p ływ ów  kasowych z film ów , 
w  k tórych aktorzy gra ją czoło­
we role, a tam, gdzie takie ob- 
bliczenia nie są możliwe — da­
ne przekazane przez w łaścicieli 
k in .

Zakończenie bliskowschodniego etapu 

podróży prezydenta USA

Mer Paryża
obrażony na J. Cartera?

K A IR  PAP. Salon małego portu lotniczego w  Asuanie — 
o tysiąc k ilom etrów  na południe od K a iru  by ł przez 53 m inut 
ostatnim  etapem bliskowschodniego fragm entu podróży prezy­
denta Cartera. J im m y Carter przeprowadził tam  rozmowę z 
szefem państwa egipskiego, Anwarem  Sadatem. Po spotkaniu 
prezydent J. Carter udał się do Paryża.

W W YW IA D Z IE  dla am ery­
kańskiej rozgłośni te lew izyjnej 
„A B C ”  prezydent Egiptu, A n - 
war Sadat oświadczył, że poro­
zum iał się do pewnego stopnia 
z J im m y Carterem nt. proble­
mu palestyńskiego na Zachod­
nim  Brzegu Jordanu i w  strefie 
Gazy. Sadat nie podał szczegó­
łów  tego porozumienia, kom u­
niku jąc, że zostanie ono u jaw ­
nione 15 bm. Agencje prasowe 
zwracają uwagę, że w  tym w łaś  
nie dniu odbędzie się spotkanie 
m in is trów  spraw zagranicznych 
Egiptu i  Izraela.

P o d cza s  b l is k o w s c h o d n ie g o  e ta p u , 
z a p o c z ą tk o w a n e g o  r o z m o w a m i w  
R ija d z le ,  p o ja w i ły  s ię  is to tn e  ró ż ­
n ic e ,  w y n ik a ją c e  z o d m ie n n e g o  p o ­
d e jś c ia  d o  g łó w n y c h  p ro b le m ó w . 
P r e z y d e n t  C a r te r  o d r z u c i ł  m o ż l i ­
w o ś ć  u tw o r z e n ia  s a m o d z ie ln e g o  p a ń  
s tw a  p a le s ty ń s k ie g o , w y k lu c z y ł  O r ­
g a n iz a c ję  W y z w o le n ia  P a le s ty n y  z 
u d z ia łu  w  u r e g u lo w a n iu  k o n f l i k t u  
o p o w ia d a ją c  s ię  za p rz y łą c z e n ie m  
o k u p o w a n y c h  o b e c n ie  z ie m  Z a c h ó d  
n ie g o  B rz e g u  J o r d a n u  b ą d ź  d o  
Iz r a e la  b ą d ź  d o  K r ó le s tw a  J o r d a ­
n i i .

P la n  te n  z o s ta ł o d rz u c o n y  p rz e z  
k r ó la  J o r d a n ii  H u s a jn a .

Z e  s to l ic y  A r a b i i  S a u d y js k ie j  p re  
,z y d e n t C a r te r  w y je c h a ł  z p rz e k o ­
n a n ie m , iż  te n  w a ż n y  s o ju s z n ik  
z b l iż y ł  s ię  d o  s ta n o w is k a  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h , z w ła szcza  w  k w e ­
s t i i  p a le s ty ń s k ie j.  J e d n a k  tu ż  po 
o d lo c ie  p r e z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o  
c z o n y c h  d o  A s u a n u , r z e c z n ik  k r ó la  
C h a lid a  o ś w ia d c z y ł,  że w  s ta n o ­
w is k u  je g o  rz ą d u  n ie  z a s z ły  n a j ­
m n ie js z e  z m ia n y . N a s tę p c a  t r o n u  
F a h d  o ś w ia d c z y ł,  iż  o p o w ia d a  s ię  
za p e łn y m  w y c o fa n ie m  w o js k  iz r a ­
e ls k ic h  z t e r y t o r ió w  o k u p o w a n y c h ,  
ta k ż e  z J e r o z o l im y  i  za p ra w e m  na  
ro d u  p a le s ty ń s k ie g o  do  s a m o s ta n o ­
w ie n ia .

C a r te r  n ie  u z y s k a ł te ż  p e łn e g o  
p o p a rc ia  d la  d w u s tr o n n y c h  n e g o c ja  
c j i  e g ip s k o - iz ra e ls k ic h .

W  P a ry ż u  w y b u c h ła  o s t ra  k o n ­
t r o w e r s ja  w  z w ią z k u  z t y m ,  że p ro  
g ra m  p o b y tu  p r e z y d e n ta  C a r te ra  
n ie  p r z e w id u je  t r a d y c y jn e j  w iz y ty  
n a  R a tu s z u  i  r o z m o w y  z m e re m  
P a ry ż a  Ja c q u e s e m  C h ira c e m .

Ja c q u e s  C h ira c , b y ły  p r e m ie r  
F r a n c j i  i  p rz y w ó d c a  g a u l l is tó w  — 
n a jw ię k s z e g o  u g ru p o w a n ia  w ię kszo ś  
c i  rz ą d o w e j —  w y r a z i ł  „ z d z iw ie ­
n ie ” , że p r e z y d e n t  C a r te r  n ie  za ­
m ie rz a  z ło ż y ć  w iz y t y  n a  R a tu s z u  
i  w  o s o b a c h  m e ra  o ra z  w y b r a n y c h  
re p re z e n ta n tó w  p o z d ro w ić  s p o łe ­
c z e ń s tw a  P a ry ż a . C h ira c  m a  n a ­
d z ie ję ,  że „o p u s z c z e n ie ”  w  p r o g r a ­
m ie  w iz y t y  s p o tk a n ia  n a  R a tu s z u  
z o s ta n ie  „ s k o r y g o w a n e ” .

J a k  p isze  A g e n c ja  R e u te ra , w  
o to c z e n iu  m e ra  m ó w i s ię , że je ż e l i  
p r e z y d e n t  C a r te r  n ie  u w z g lę d n i w  
s w y m  p r o g r a m ie  w iz y t y  n a  R a tu ­
sz u , C h ira c  z b o jk o tu je  w s z y s tk ie  
o f ic ja ln e  p u n k t y  p r o g r a m u  p o b y tu  
p re z y d e n ta  U S A  w e  F r a n c j i .

P f f a e d  U  K r a j o w ą  K o n f e r e n c j ą  P Z P R

Państwo -  to my
IDENTYFIKOWANIE się obywateli z państwem — to podstawa 

demokracji socjalistycznej, a zarazem warunek ich aktywnego 
udziału w rozwoju kraju. Prawda ta, zawsze aktualna, nabiera 
szczególnego znaczenia w okresie trudności gospodarczych, ja­
kie dziś przeżywamy. Identyfikacja ta nie jest, bynajmniej, pow­
szechna. Dlatego niejednokrotnie spotykamy się z przejawami 
lekceważenia pracy, marnotrawstwa, pobierania zapłaty za pracę 
nie wykonaną lub spartaczoną. Mówiono o tym ostatnio wielo­
krotnie, zwłaszcza na IX Plenum KC, a także podczas debaty 
sejmowej nad plonem i budżetem na rok 1978.

W bieżącym roku podstawowym warunkiem poprawy za­
opatrzenia i równowagi rynkowej jest e f e k t y w n o ś ć  produk­
cji. Nie można tolerować zjawisk, zanotowanych w roku ubieg­
łym, kiedy to na skutek wytworzenia faworów w y b r a k o w a ­
n y c h  państwo poniosło straty sięgające 20 mid złotych. Co gor­
sze, za wykonanie tych towarów zapłacono z listy płac 2 mid

złotych. O taką sumę wzrósł popyt, czyli pieniężny nacisk na 
rynek. Nie dosyć więc, że pieniądze „zarobione" z państwowej 
kasy były niezasłużone — to jeszcze dodatkowo pogarszały 
I tak trudną sytuację w hondlu wewnętrznym.

Podaję te dane jedynie przykładowo. Można Ich przytaczać 
więcej, ale nie o to chodzi. Rzecz w tym, aby doprowadzać do 
powszechnej świadomości, że takie działanie osłabia potencjał 
ekonomiczny naszego państwa, co oznacza równocześnie zagro­
żenie interesów wszystkich obywateli.

Socjalistyczna Rzeczpospolita, nie tracąc charakteru klasowego, 
czyli organizacji mającej zapewnić polityczne panowanie robot­
ników i innych warstw świata pracy — w miarę upływu lat 
i wygasania dawnych konfliktów społecznych rozwija swe nowe 
funkcje. W okresie walki o władzę ludową dominowała funkcja 
represyjna. Dziś głównymi stają się: gospodarcza, socjalna, kul­
turalna. Państwo jest wielkim chlebodawcą I opiekunem oby­
wateli. \y  latach siedemdziesiątych rola państwa w tych sferach 
życia niepomiernie wzrosła, t dlatego, że zatrudniliśmy w gos­
podarce uspołecznionej 3,5 min nowych pracowników, i diateoo 
że wprowadziliśmy powszechną opiekę lekarską na wsi, że pań-

(Dokończenie na str. 2)

r Min. E. Wojtaszek 
udał się z Moskwy 

do Leningradu
M OSKW A PAP. Środa była 

drug im  dniem w izy ty  w  ZSRR 
m in is tra  spraw zagranicznych 
PR L Em ila Wojtaszka, składa­
nej na zaproszenie rządu ra ­
dzieckiego.

W siedzibie Ambasady PRL 
w  M oskwie m in. Wojtaszek w y­
d a ł śniadanie na cześć człon­
ka B iu ra  Politycznego KC  
KPZR, m in is tra  spraw zagrani­
cznych ZSRR A nd rie ja  G rom y- 
k i. Śniadanie, w  k tó rym  wzięło 
udział w ie le o fic ja lnych osobi­
stości radzieckich, upłynęło w  
przyjacie lskie j, serdecznej a t­
mosferze.

M in. Wojtaszek przebywał na 
stępnie w  Akadem ii Dyplom a­
tycznej M in isterstw a Spraw Za­
granicznych ZSRR. Dla słucha­
czy i  kadry  naukowej te j u- 
czelni w yg łos ił on w ykład nt. 
głównych kie runków  p o lity k i 
zagranicznej PRL. E. Wojtaszek 
wręczył przedstawicielom aka­
dem ii a lbum  „L e n in ”  z wpisem 
I  sekretarza K C  PZPR E. G ier­
ka, w  k tó rym  podkreśla się, iż 
absolwenci akademii, wychowa­
n i w  duchu m arks izm u-len in i- 
zmu i socjalistycznego in terna­
cjonalizmu, wnoszą godny 
w kład do naszej wspólnej w a l­
k i o pokój i  socjalizm na are­
nie m iędzynarodowej o zwycię­
stwo szczytnych ideałów w ie l­
kiego Lenina.

Wieczorem m in. Wojtaszek u - 
dał się do Leningradu.

W  N A D C H O D Z Ą C Y M  se zo n ie  le t ­
n im  n a jm o d n ie js z e  b ę d ą  ta k ie  s tro ­
je ,  k tó r e  n ie  k r ę p u ją  ru c h ó w .

(F o t.  C A F  — P o lit lk e n s )
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Obradują KSR-y

200 jachtów wyprodukuje 
Morska Stocznia Jachtowa
ZA D A N IA  planu sprzedaży i 

eksportu na rok 1977 załoga 
Morskiej Stoczni Jachtowej im. 
Leonida Teligi wykonała w  ca­
łości. Dokonano tego przy nie­
pełnym zatrudnieniu i przy wy­
stępujących dużych napięciach 
w  dostawach materiałów, 
zwłaszcza sklejki i mat szkla­
nych. W ciągu ubiegłego roku 
nawiązano szereg interesujących 
kontaktów z odbiorcami zagra­
nicznymi, popartych kontrakta­
mi na rok 1978. Efektem są 
duże kontrakty z odbiorcami 
zagranicznymi, m. in. podpisa­
no umowy z armatorami z 
ZSRR i NRD na dostawy jach­
tów „Draco i „Taurus”.

W  I  K W A R T A L E  b r .  w  B e r l in ie  
Z a c h o d n im  o rg a n iz o w a n a  je s t  p rz e z  
„ N a v im o r ”  w y s ta w a  ja c h tó w ,  na  
k t ó r e j  M o rs k ą  S to c z n ię  J a c h to w ą  
re p re z e n to w a ć  b ę d ą  „ C a r in y "  { 
„ S c o r p iu s ” . T e n  o s ta tn i to  n o w e  
d z ie ło  z a k ła d o w e g o  b iu ra  k o n ­
s t r u k c y jn e g o ,  j a c h t  k la s y  Jed na  
c z w a r ta  to n y  z b u d o w a n y  z  la m in a ­
tó w ,  o  d łu g o ś c i 8,22 m e tr a ,  z a n u ­
r z e n iu  1,5 m , p o w ie r z c h n i ż a g l i  
34,5 m  k w . ,  w  w e r s j i  tu ry s ty c z n e j 
p rz e z n a c z o n y  d la  5 osó b . „ S c o r p iu -  
s y ”  b ę d ą  ta k ż e  b u d o w a n e  d la  
Z S R R  w  w e r s j i  re g a to w e j.  Z a in te ­
re s o w a n ie  ż e g la rz y  tą  n o w ą  je d ­
n o s tk ą  je s t  j u ż  b a rd z o  d u ż e . P rz e ­
w id y w a n e  są ta k ż e  d w ie  w y s ta w y  
w  Z S R R : w  M o s k w ie  l  O d ess ie , 
g d z ie  e k s p o n o w a n e  b ę d ą  m . in .  2 
„ T a u r u s y ” . „ S c o r p iu s ”  t  „ C a r in a ” .

M o rs k a  S to c z n ia  J a c h to w a  z m o ­
d e r n iz o w a ła  o s ta tn io  l i c e n c y jn ą

BOCIANIE 
' GNIAZDO

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

s/s „ S ła w n o ”  ze  S z w e c ji ,  
m /s  „ O d r a ”  z N y k ó b łn g .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m I b „ Z ie m ia  B ia ło s to c k a ”  d o  
F r a n c j i ,

m /s  „ B u d o w la n y ”  d o  D a n i i,  
s/s „ B r y g a d a  M a k o w s k ie g o ”  

d o  D a n ii.

k o n s t r u k c ję  „ C a r in y " .  M a  o n a  le p ­
sze ro z w ią z a n ia  te c h n o lo g ic z n e . 
W ię k s z o ś ć  k l ie n tó w  ż y c z y  so b ie  w  
1978 r .  d o s ta w  „ C a r in y - P ” . Ł ą c z n ie  
w  b ie ż ą c y m  r o k u  M o rs k a  S to c z n ia  
J a c h to w a  z b u d u je  200 J a c h tó w  t y ­
p u : „ D r a c o ” , „ T a u r u s ” , „ C a r te r ”  
„ S c o r p iu s ”  i  „ C a r in a ” .

W a r to  p o d k r e ś lić ,  że w  r a m a c h  
p o s tę p u  te c h n ic z n o -e k o n o m ic z n e g o  
s to c z n ia  p r z y s tą p i d o  w y k o n y w a n ia  
k o n s t r u k c j i  d w u p o w ło k o w y c h .  T a k  
n p . b ę d z ie  z b u d o w a n y  ja c h t  I  k la ­
s y  IO R  „ C e tu s ” , z a s tę p u ją c y  t y p  
„ D r a c o ” . B ę d z ie  to  w  p rz y b liż e n iu  
te n  s a m  ja c h t ,  a le  n ie  z  d re w n a  
le cz  z tw o r z y w  p o l ie s t r o w y c h .

W  1978 r .  M o rs k a  S to c z n ia  J a c h ­
to w a  u r u c h a m ia  p r o d u k c ję  r y n k o ­
w ą  e le m e n tó w  J a c h tu  „ C a r in a ” . N a 
z e s ta w , k t ó r y  b ę d z ie  m o ż n a  n a b y ć  
w  Z a rz ą d z ie  D z ia ła ln o ś c i G o s p o d a r ­
c z e j P o ls k ie g o  Z w ią z k u  Ż e g la r s k ie ­
g o , s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  k a d łu b  i  p o ­
k ła d  z n a d b u d ó w k ą , b a la s t i  p łe t ­
w a  s te ro w a . N a b y w c a  d o k o n a  m o n ­
ta ż u  i  w y p o s a ż e n ia  ja c h tu  w e  w ła s ­
n y m  z a k re s ie . I n ic ja ty w a  M S J  p o ­
z w o l i  ż e g la rz o m  z re a liz o w a ć  m a ­
rz e n ia  o  w ła s n e j łó d c e , g d y ż  w y ­
k o n a n ie  k a d łu b a  i  b a la s tu  je s t  za ­
d a n ie m  p rz e k ra c z a ją c y m  n ie je d n o ­
k r o tn ie  m o ż liw o ś c i te c h n ic z n e  za­
in te re s o w a n e g o . „ C a r in a ”  je s t  
ja c h te m  p la s t ik o w y m  o  d łu g o ś c i 
5,96 m e tr a ,  z a n u rz e n iu  0,80 m  i  p o ­
w ie r z c h n i  ż a g l i  18 m  k w . ,  p rz e z n a ­
c z o n y m  d la  4 o só b  (4 k o ję ) ,  p r z y ­
s to s o w a n y m  d o  ż e g lu g i po  w o d a c h  
o t w a r ty c h  l  z a to k a c h . S to c z n ia  w  
1978 r .  w y k o n a  15 ta k ic h  z e s ta w ó w .

Z  p rz e d s ię w z ię ć  o r g a n iz a c y jn y c h  
w  1978 r .  n a le ż y  p o d k r e ś lić  m o c n e  
p o s ta w ie n ie  n a  m ię d z y o p e r a c y jn ą  
k o n t r o lę  ja k o ś c i .  S p ra w o m  ja k o ś c i 
s łu ż y ć  b ę d z ie  te ż  p o w o ła n ie  b a zy  
z d a w c z e j ja c h tó w .  Z b u d o w a n y  zo ­
s ta n ie  m . in .  ba se n  d o  p r ó b  ja c h ­
tó w , g d z ie  b a d a n a  b ę d z ie  s z c z e l­
n o ść , a ta k ż e  p rz e p ro w a d z a n e  s ta ­
w ia n ia  m a s z tu  1 s p ra w d z a n ia  ta k ie -  
lu n k u .  B a se n  w y e l im in u je  d o ty c h ­
cza so w e  k ło p o ty  - p r z y  k o r z y s ta n iu  
z w ó d  O d ry ,  z a o l iw io n y c h  l  n ie ­
p rz e z ro c z y s ty c h . W  b a s e n ie  p ró b  
J a c h tó w  w o d a  b ę d z ie  p o d g rz e w a n a .

W  b ie ż ą c y m  r o k u  u le g n ie  p o p ra ­
w ie  o p ie k a  z d ro w o tn a  n a d  p r a c o w ­
n ik a m i  M S J . K o m p le k s o w y m i b a d a  
n ia m i z a ło g i z a jm ą  s ię  p r a c o w n ic y  
P o m o r s k ie j A k a d e m i i  M e d y c z n e j.  
N ie  u le g n ą  n a to m ia s t  z m ia n ie  w a ­
r u n k i  s a n ita r n e  —  s to c z n ia  w c ią ż  
je s z c z e  c z e k a  n a  b u d o w ę  b u d y n k u  
s o c ja ln e g o . P o c ie s z a ją c e , że w y k o - -  
n a w c y  N P B P  1 K B O -1  Ju ż  są  na  
p la c u  b u d o w y .  ( w i t )

Wichura
przyczyną zakłóceń
W A R S Z A W A . W ic h u r a ,  k tó r a  w  

n o c y  z w t o r k u  n a  ś ro d ę  s z a la ła  w  
k r a ju ,  s p o w o d o w a ła  sz c z e g ó ln ie  w ie  
le  u s z k o d z e ń  n a  l in ia c h  k o le jo ­
w y c h ,  w  łą c z n o ś c i,  a  ta k ż e  z e rw a ła  
s p o ro  L in i i  p rz e s y ło w y c h  e n e r g ii  
e le k t r y c z n e j.

U s z k o d z e n iu  u le g ła  Jed na  U n ia  
220 K V  w  r e jo n ie  B e łc h a to w a , 12 
l i n i i  110 K V  g łó w n ie  n a  p o łu d n iu  
k r a j u  o ra z  330 U n i i  ś re d n ie g o  n a ­
p ię c ia .

N a  l in ia c h  P K P  n a j t r u d n ie js z a  sy  
tu a c ja  w y tw o r z y ła  s ię  w  p o łu d n io ­
w o - z a c h o d n ie j i  c e n t r a ln e j  P o ls c e . 
N p .  n a  t r a s ie  W a rs z a w a  — K a to w i ­
ce , w s k u te k  z e rw a n ia  s ie c i t r a k c y j  
n e j,  . z a b lo k o w a n e  z o s ta ły  o b y d w a  
t o r y  n a  o d c in k u  B a b y  — P io t r k ó w .

O  tru d n o ś c ia c h ,  ja k ie  w y s tą p i ły  
w  łą c z n o ś c i ś w ia d c z y  t a k t ,  że n ie ­
c z y n n y c h  b y ło  w ie le  U n i i  te le fo ­
n ic z n y c h  łą c z ą c y c h  k i l k a  m ia s t w o  
je w ó d z k ic h  m ię d z y  so b ą  lu b  s ie ­
d z ib  w o je w ó d z tw  z w ię k s z y m i o -  
ś r o d k a m i p o ło ż o n y m i n a  Ic h  te re ­
n ie .  D z ię k i o g r o m n e j o f ia r n o ś c i  
e k ip  łą c z n o ś c io w c ó w , w  ś ro d ę  ju ż  
w  g o d z in a c h  p o r a n n y c h ,  u d a ło  s ię  
u s u n ą ć  zn a c z n ą  część a w a r i i .

W  c z w a r te k  r a n o  t r u d n e  w a r u n ­
k i  d ro g o w e  p a n o w a ły  w  re g io n ie  
P o ls k i p o łu d n io w e j .  S p o w o d o w a ły  
je  ś n ie ż y c e , z a m ie c ie  i  w ic h u r y  Ja­
k ie  w y s tą p i ły  w  t y m  r e g io n ie  P o l­
s k i.  Z a s y p a n y c h  z o s ta ło  k i lk a n a ś c ie  
o d c in k ó w  d r ó g  t r z e c ie j  k o le jn o ś c i  
o d ś n ie ż a n ia .

SPORT SPORT

POKRÓTCE
J A K  IN F O R M U J E  A g e n c ja  T A S S ,

n a  z a p ro s z e n ie  K o m ite tu  O rg a n iz a ­
c y jn e g o  M o s k ie w s k ie j O l im p ia d y  w  
1980 r . ,  p r z y b y ł  d o  M o s k w y  p rz e ­
w o d n ic z ą c y  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o ­
m it e tu  O l im p i js k ie g o  lo r d  K i l l a -  
n in .

W  IN N S B R U C K U  o d b y ł  s ię  t r z e ­
c i k o n k u r s  T u r n ie ju  C z te re c h  
S k o c z n i.  K o n k u r s  r o z s t r z y g n ą ł na  
s w o ją  k o r z y ś ć  n o r w e s k i s k o c z e k  
P e r  B e rg e r u d ,  p rz e d  F in a m i K a r i  
Y ł ia n t t i la  i  J o u k o  T o e rm a e n e n . W  
k la s y f i k a c j i  p o  t r z e c h  k o n k u r s a c h  
p ro w a d z e n ie  o b ją ł  F in  Y U a n t t i la  a 
p ię ć  k o le jn y c h  m ie js c  z a jm u ją  re ­
p re z e n ta n c i N R D . T a jn e r  z a jm u je  
49 m ie js c e .

H O K E IŚ C I Z S R R  w y g r a l i  w  K a ­
n a d z ie  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  d r u ż y n  
m ło d z ie ż o w y c h . W  m e c z u  f in a ło ­
w y m  d r u ż y n a  ra d z ie c k a  p o k o n a ła  
S z w e c ję  5:2 (2:1 , 2:1, 1:0).

W C Z O R A J  ro z p o c z ą ł s ię  te n is o w y  
t u r n ie j  „M a s te ra ” . W  p ie rw s z y m  
p o je d y n k u  s p o tk a l i  s ię  d w a j  A m e ­
r y k a n ie  B r ia n  G o t t f r łe d  1 R oscoe 
T a n n e r .  Z w y c ię ż y ł  G o t t f r łe d  7:5, 
8 :2 .

W  C H R Z A N O W IE  z a k o ń c z y ł s ię  
p ie rw s z y  w  ty m  r o k u  t u r n ie j  za­
lic z a n y  d o  te n is o w e j G r a n d  P r i x  
P o ls k i.

Z w y c ię ż y ł  H e n r y k  D r z y m a ls k l  
p rz e d  W o jc ie c h e m  W o jc ie c h o w s k im . 
W ś ró d  k o b ie t  w y g r a ła  M a łg o rz a ta  
R e y d y c h  p rz e d  B a rb a r ą  W ło c h o -  
w ic z .

Co piszą inni?

PRAWODAWCY Z „KASKADY“
W  O STA TNIM  numerze (1/690) 

tygodnika „Prawo i Życie” u- 
kazał się obszerny artykuł pió­
ra Tadeusza Kucharskiego pt. 
„Prawodawcy s »Kaskady«”. 
Rzecz dotyczy precedensowej 
sprawy, jaka toczyła się przed 
Sądem Wojewódzkim w  Szcze­
cinie z powództwa mieszkanki 
naszego miasta Józefy Piotrow­
skiej przeciwko Zakładowi Gas­
tronomii WSS „Społem” doty­
czącej zakazu wstępu do „Kas­
kady” jaki zastosowało wobec 
powódki kierownictwo tego lo­
kalu. Oto końcowe fragmenty 
relacji „PiZ”:

S Ą D  W O J E W Ó D Z K I W w y r o k u  
n a k a z a ł W S S  „ S p o łe m "  w y k r e ś l ić  
z  p is m a  s ta n o w ią c e g o  o d p o w ie d ź  
n a  s k a rg ę  J ó z e fy  P io t r o w s k ie j  te n  
f r a g m e n t ,  k t ó r y  s tw ie r d z a ,  że j e j  
z a c h o w a n ie  w  „ K a s k a d z ie ”  b y ło  
n ie w ła ś c iw e .  Z  u z a s a d n ie n ia  w y r o ­
k u  w y n ik a ,  że  w  te n  sp o só b  sąd 
z r o z u m ia ł  ż ą d a n ie  z a w a r te  w  p o ­
z w ie  i  u w z g lę d n i ł  je  w  c a ło ś c i.

—  J a k  d o s ta ła m  te n  w y r o k  — 
o p o w ia d a  m i P io t ro w s k a  —  p o ­
s z ła m  d o  a d w o k a ta , k t ó r y  u d z ie l i ł  
m i  p o r a d y  i  p o k a z a ła m  m u .  P o w ie ­
d z ia ł :  „ T o  p a n i w y s ta r c z y .  N ie c h  
p a n i  p ó jd z ie  z  ty m  w y r o k ie m  do  
„ K a s k a d y ” , a je ś l i  p a n i n ie  w p u s z ­
czą , to  p o p ro s i p a n i m i l ic ja n ta  o 
in te r w e n c ję .  B ę d z ie  m u s ia ł j e j  
u d z ie l ić ” . A le  j a  u w a ż a ła m , t e  n ie ,  
i e  t rz e b a  w a lc z y ć  d o  k o ń c a , że 
m u szę  o d  s ą d u , a  n ie  o d  m i l i c ja n ­
tó w  d o w ie d z ie ć  s ię , i e  n ie  w o ln o  
p o n iż a ć  lu d z i . „

N A P IS A Ł A  w ię c  P io tro w s k a  s k a r ­
gę  r e w iz y jn ą  d o  S ą d u  N a jw y ż s z e ­
go . Z  te g o  p is m a  m o ż n a  Już  b y ło  
d o w ie d z ie ć  s ię , że  a u to rc e  n ie  c h o ­
d z i t y lk o  o o d w o ła n ie  n ie p r a w d z i­
w y c h  z a r z u tó w ,  le c z  o  u c h y le n ie  
z a k a z u  w s tę p u  d o  s a l i  „ K a p i t a ń .  
s k ie j ”  w  „ K a s k a d z ie ” , p o n ie w a ż  
z a k a z  te n  „ g o d z i  w  J e j w o ln o ś ć  i  
g o d n o ś ć  o s o b is tą " -  

Z a k ła d  G a s tr o n o m ii  , W S S  „S p o ­
łe m ”  je s z c z e  s ię  b r o n i .  W  o d p o w ie ­
d z i  na  s k a rg ę  r e w iz y jn ą  p isze : „ W  
s p r a w ie  Jes t o c z y w is te , że k ie r o w ­
n ik  „ K a s k a d y ”  Jes t o d p o w ie d z ia ln y  
za u t r z y m a n ie  p o rz ą d k u  i  s p o k o ju  
n a  te re n ie  k o m b in a tu ,  a w  z w ią z .  
k u  z ty m  s łu ż y  m u  p r a w o  s e le k c j i  
k o n s u m e n tó w ,  m . in .  m a  o b o w ią ­
z e k  n ie w p u s z c z a n ia  d o  s a l i  „ K a p i ­
ta ń s k ie j ”  w  g o d z in a c h  n o c n y c h  k o ­
b ie t  bez to w a r z y s tw a  m ę s k ie g o ” .

D L A  S ą d u  N a jw y ż s z e g o  s p ra w a  
b y ła  ta k ż e  o c z y w is ta . A le  c a łk ie m  
„ n a  o p a k ” . U w z g lę d n i ł  s k a rg ę  r e ­
w iz y jn ą  P io t r o w s k ie j  a  p r z y  t e j  
o k a z j i  w y r a z i ł  p o g lą d , k t ó r y  p o w i­
n ie n  z a ją ć  p ie rw s z e  s t r o n ic e  w 
s z ta m b u c h a c h  p r a c o w n ik ó w  in s t y ­
t u c j i  u s łu g o w y c h :

„ D o b r o  o s o b is te  je s t  to  o g ó ł 
c z y n n ik ó w ,  m a ją c y c h  n a  c e lu  za ­
p e w n ie n ie  o b y w a te lo w i  r o z w o ju  je ­
go  o s o b o w o ś c i, o c h ro n ę  je g o  eg zys ­
t e n c j i  1 z a p e w n ie n ie  m u  p r a w a  d o  
k o r z y s ta n ia  z t y c h  d ó b r ,  k t ó r e  są 
d o s tę p n e  n a  d a n y m  e ta p ie  r o z w o ­
j u  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n e g o  s p o łe ­
c z e ń s tw a , a k tó r e  s p r z y ja ją  z a c h o ­
w a n iu  c e c h  o d rę b n o ś c i c z ło w ie k a  i  
z w ią z a n iu  g o  ze s p o łe c z e ń s tw e m , w  
k t ó r y m  ż y je .  W  t y m  m ie ś c i s ię  te ż  
t a k i  e le m e n t ,  J a k  p r a w o  w s tę p u  d o  
p u b l ic z n y c h  m ie js c  w y p o c z y n k u  1

r o z r y w k i.  D o b ro  o s o b is te  m o że  
w ię c  b y ć  n a ru s z o n e  p o p rz e z  w y d a .  
n ie  z a k a z u , k t ó r y  u m o ż liw i  p r a k ­
ty c z n ą  r e a liz a c ję  te g o  p ra w a  i  t y m  
s a m y m  z a in te re s o w a n y  m o ż e  p o ­
d e jm o w a ć  ś r o d k i  z m ie rz a ją c e  d o  
o c h r o n y  te g o  p r a w a ” .

W y r o k  z a w ie ra  te ż  p o u c z e n ie  po d  
a d re s e m  S ą d u  W o je w ó d z k ie g o  w 
S z c z e c in ie :  „ P o w ó d k a  w y s tę p o w a ła  
bez a d w o k a ta  i  w  z w ią z k u  z ty m  
n a le ż a ło  - -  w  d ro d z e  s to s o w n y c h  
p o u c z e ń  t  p y ta ń  — d o p ro w a d z ić  d o  
u ś c iś le n ia  J e j ż ą d a n ia ” . P o n ie w a ż  
zaś S ą d  W o je w ó d z k i n ie  u c z y n i ł  te  
g o  1 ro z p o z n a ł s p ra w ę  p o d  k ą te m  
w id z e n ia  r z e c z y w is ty c h  ż ą d a ń  p o ­
w ó d k i ,  Sąd N a jw y ż s z y  u c h y l i ł  w y ­
r o k  1 p rz e k a z a ł s p ra w ę  d o  p o n o w ­
n e g o  ro z p o z n a n ia

I  O T O  o d b y w a  s ię  w ła ś n ie  to  p o ­
n o w n e  ro z p o z n a n ie  s p r a w y .  J e s t to  
j u ż  cz y s ta  fo rm a ln o ś ć . O b ie  s t r o n y  
w ie d z ą , J a k i b ę d z ie  o s ta te c z n y  w y ­
n ik  p ro c e s u . T o te ż  ra d c a  p r a w n y  
„ S p o łe m ”  n ie  zg ła sza  ju ż  ż a d n y c h  
w n io s k ó w  d o w o d o w y c h , n ie  p o d n o ­
s i n o w y c h  z a rz u tó w .  N a  Jego tw a ­
r z y  ła tw o  o d c z y ta ć  n ie s m a k  po  p i­
w ie ,  k tó r e  m u s i s p i ja ć ,  a k tó re  
n a w a r z y l i  p rz e ło ż e n i.  A le  p o w ó d k a
—  s z c z u p ła , s z a ro  u b ra n a  k o b ie ta
— p r z e ja w ia  n a d a l p o s ta w ę  b o jo ­
w ą . J u ż  n ie  w a lc z y  o p r a w o  w s tę ­
p u  d o  „ K a s k a d y ”  bo  w ie ,  że je  
o d z y s k a ła  i  z a p e w n ia , że z n ie g o  
n ig d y  n ie  s k o rz y s ta . C h o d z i j e j  ju ż  
t y l k o  o  w y p o w ie d z i  d y r e k to r a  p rz e d  
s a d e m , o  p o szcze g ó ln e  t e r m in y ,  
u ż y te  p rz e z  j e j  p r z e c iw n ik a ,  z a p re ­
z e n to w a n e  w  to k u  p ro c e s u  za sa d y  
1 p o s ta w y  p r a c o w n ik ó w  „S p o łe m ” . 
W a lc z y  Już n ie  o  w ła s n y  in te r e s ,  
le c z  o  w ie lk ą  s p ra w ę  —  o in te re s  
s p o łe c z n y .

Państwo -  to my
(Dokończenie ze str. l j

siwo wzięto no siebie bezpośrednio rolę gworonto opieki alimen­
tacyjnej, że wkrótce zacznie wypłacać emerytury milionom chło­
pów, itd. W tej sytuacji jeszcze większego znaczenia nabiera 
sprzężenie zwrotne między wysokg wydajnością pracy obywa- 
teii, je j jokością, efektywnością a możliwościami opiekuńczymi 
państwo. Od tego zależy w zasadniczym stopniu wzrost docho­
du norodowego, a tokże płac realnych.

Oczywiście — nie tylko od tego. Jak wiadomo, stosunki gos­
podarcze z zagranicą, ceny na rynkach światowych, warunki 
atmosferyczne itp. czynniki o b i e k t y w n e  zawsze odgrywają 
doniosłą rolę. Nie można jednak nigdy lekceważyć czynników 
s u b i e k t y w n y c h ,  wynikających ze świadomej postawy oby­
wateli.

Co kształtuje tę świadomość? Wiele czynników. Wśród nich 
działalność idéowo-wychowawcza prowadzona przez partię i pań­
stwo. Wiele do zrobienia mają tu już szkoła i dom rodzicielski, 
które stwarzają określone predyspozycje w postawie młodych 
ludzi, takie jak: solidność, pracowitość, poszanowanie mienia 
społecznego itp. cechy składające się na pojęcie socjalistycznego 
patriotyzmu.

W  życiu publicznym podstawowe znaczenie ma I n f o r m a ­
c j a  o sytuacji, zarówno w skali kraju, jak i fabryki, Instytucji. 
Tylko ludzie p o i n f o r m o w a n i  zarówno o osiągnięciach, Jak. 
i trudnościach czy błędach, a przede wszystkim o ich przyczy­
nach, mogą świadomie i z całym przekonaniem dążyć do ich 
przezwyciężenia. Musi to być jednak informacja wszechstronna, 
ujawniać powinna nie tylko negatywne wyniki pracy, lecz i lu­
dzi, którzy je spowodowali. W uchwałach VI i VII Zjazdu partii 
na potrzebę j a w n o ś c i  życia publicznego położono wielki na­
cisk i wskazano, że jest to jeden z najistotniejszych elementów 
kontroli społecznej oraz demokracji socjalistycznej.

W lutym ub. r. Biuro Polityczne KC jeszcze raz wróciło do tych 
ważnych kwestii. W uchwale „O  dalsze doskonalenie działal­
ności intormacyjno-publicystycznej oraz umocnienie ideowo-wy- 
chowawczej roli krytyki w prasie, radiu I telewizji”  stwierdzono 
m. In., że instytucje „powinny w kontaktach z przedstawicielami 
prasy udzielać im informacji aktualnych, odpowiadających rzeczy­
wistemu stanowi rzeczy, bez przemilczania trudności i niedocią­
gnięć, gdyż tylko taka informacja jest warunkiem skutecznej pro­
pagandy” .

Niestety, są liczne fakty świadczące o tym, że niektórzy dy­
rektorzy albo wprost odmawiają udzielenia informacji dla prasy, 
albo dają materiały lakiernicze, wybielające sytuację na Ich od­
cinku. Jest to wyraz lekceważenia opinii publicznej, a także 
uchwał władz partyjnych. Winny temu ostro przeciwstawiać się 
organizacje partyjne w tych instytucjach, żądając od ich szefów 
rzetelnego stosunku do społeczeństwa, do klasy robotniczej, które 
m a j ą  p r a w o  do otrzymywania rzeczowego obrazu stanu gos­
podarki, poziomu życia, jokoścł produkcji Itd.

Jak przypomniał na niedawnym spotkaniu z dziennikarzami 
Edward Gierek — kierownictwo partii dokona kontroli wyko­
nania, zawartych we wspomnianej uchwale Biura Politycz­
nego, zaleceń. Bardzo cenne są podejmowane już obecnie 
interwencje niektórych terenowych komisji kontroli partyjnych, 
które po krytycznych artykułach w prasie p r z y p o m i n a j ą  
zainteresowanym dyrekcjom oraz Komitetom Zakładowym PZPR 
o obowiązku ustosunkowania się do tych publikacji, a przede 
wszystkim załatwienia słusznych wniosków.

Informacja pokazywać powinna osiągnięcia, gdyż mobilizują 
one do czynu, powinna popularyzować dobre doświadczenia, za­
wierać nowe zadonia. Słowa, które kierujemy do ludzi, zabar­
wione są szlachetnym moralizatorstwem odwołującym się do 
ofiarności i patriotyzmu. Świadomość społeczną kształtują jednak 
nie tylko słowa. W Jeszcze większym stopniu — konkretne fakty. 
Nie wolno Ich nigdy Ignorować, zamykać na nie oczu.

Potrzebna jest przede wszystkim znajomość wśród społeczeń­
stwa, a szczególnie wśród ludzł pełniących kierownicze funkcje 
na wszystkich szczeblach — m e c h a n i z m ó w  kierujących życiem 
gospodarczym. Chodzi tu o stałe doskonalenie systemu bodźców 
ekonomicznych fok, by przeciwdziałały one marnotrawstwu i par­
tactwu, a skłoniały do wydajnej pracy najwyższej jakośct. Wiele 
Jest Jeszcze do zrobienia na tym polu. Trzeba z naciskiem pod­
kreślić, że demoralizują ludzi wadliv le działające bodźce, po­
wodujące niepotrzebne podnoszenie kosztów, zużycie materiałów 
itp. zgodnie z zasadą, że premie i płace rosną w zależności od 
wartości „przerobu". Takie złe bodźce preferują nie gospodar­
ski stosunek do majątku społecznego 1 kasy państwowej, ale po­
stawy cwaniackie, partykularne. Nie pomagają wtedy najbardziej 
gorące apele do załóg. Bodźce działają bowiem silniej niż sło­
wa. Dlatego z uznaniem odnotować należy podaną przed kilku 
dniami przez PAP wiadomość o przygotowanym w resorcie bu­
downictwa nowym systemie płac, który zerwie wreszcie z wielo- 
tetnią zasadą płacenia za wartościowe wykonanie planów. Pła­
cić się będzie za wykonane zadania r z e c z o w e  — za miesz­
kania, za ich jakość, zgodnie z interesem społecznym.

Do rzędu bardzo ważnych zadań, kształtujących zaangażowane 
postawy, należy umocnienie wszystkich form samorządności. 
W pierwszym rzędzie podniesienie rangi samorządu robotniczego, 
chłopskiego, doskonalenie pracy wszystkich ogniw władzy przed­
stawicielskiej — od rad narodowych szczebla podstawowego — 
do Sejmu. Wiąże się z tym także umacnianie samodzielności 
gmin, zgodnie z intencjami partii, która zainicjowała reformę 
władz I administracji terenowej z myślą o wyzwoleniu zasobów 
inicjatywy lokalnej, tłumionej poprzednio przez nadmierną cen­
tralizację.

Wszystkie te czynniki razem wzięte stwarzają u ludzi poczu­
cie współodpowiedzialności za sprawy państwa, poczucie, że są 
g o s p o d a r z a m i .

Lech WINIARSKI
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W okół konfliktu w  Indochinach

Wietnam za pokojem
H A N O I PAP. Premier Socjalistycznej Republiki Wietnamu, 

Pham Van Dong, udzielił w środę wywiadu wietnamskiej Agen­
cji VNA, w  którym omówił kwestie związane z wydarzeniami 
na granicy kambodżańsko-wietnamskiej. Stwierdził on, że już 
od maja 1975 roku w rejonach pogranicznych dochodziło do 
starć, w czasie których ginęły tysiące Wietnamczyków.

W ŁA D ZE  kambodżańskie od 
dłuższego czasu prow adziły kam 
panię szerzenia niezgody m ię­
dzy dwoma narodami i  opowia 
da ły  się za polityką , zagrażają­
cą te ry to rium  W ietnam u. P re­
m ie r Pham Van Dong w yra z ił 
ubolewanie z powodu takiego 
rozw oju  wydarzeń, zaznaczając, 
że w  im ię  solidarności bojowej 
i  bra tersk ie j p rzyjaźn i między 
dwoma narodami, W ietnam  sta 
ra ł się zachować ja k  najdłużej 
cierpliwość. Nasz naród oraz si­
ły  zbrojne — pow iedział w ie t­
nam ski prem ier — powstrzym y

Salut-6 < <
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kontynuuje lot
M O S K W A  P A P . K o s m o n a u c i J u ­

r i j  R o m a n ie n k o  i  G ie o r g i j  G re c z k o  
k o n ty n u u ją  p ra c e  n a  p i lo to w a n e j  
s t a c j i  n a u k o w e j  „ S a lu t - 6 ” .

W  r a m a c h  p r o g r a m u  b a d a ń  b io ­
lo g ic z n y c h  z a k o ń c z y l i  o n i  e k s p e r y ­
m e n t  w  z a k re s ie  b a d a ń  r o z w o ju  o r  
g a n  iz m ó w  z ie m n o w o d n y c h  po d  
w p ły w e m  c z y n n ik ó w  lo tu  k o s m ic z ­
n e g o . W y n ik i  ty c h  e k s p e ry m e n tó w  
* c s ’a n ą  d o s ta rc z o n e  n a  Z ie m ię  w  
c e lu  p rz e a n a liz o w a n ia  ic h  w  w a r u n  
k a c h  la b o r a t o r y jn y c h .  K o n ty n u o w a  
n e  są e k s p e r y m e n ty  w  z a k re s ie  ro z  
w o ju  c h lo r e l l i ,  a  ta k ż e  n ie k tó r y c h  
g a tu n k ó w  o w a d ó w  w  w a r u n k a c h  
d łu g o tr w a łe g o  p r z e b y w a n ia  w  s ta ­
n ie  n ie w a ż k o ś c i.

’ V  r a m a c h  p r o g r a m u  e k s p e ry m e n  
t ó w  te c h n ic z n y c h  z re a liz o w a n o  jesz  
c ze  je d e n  c y k l  b a d a ń  d y n a m ic z ­
n y c h  c e c h  e le m e n tó w  k o n s t r u k c j i  
s ta c j i .

w a ły  się od wszelkich akcji. W  
momencie, k iedy strona kam - 
bodżańska uznała za słabość 
pojednawczą po litykę  W ietna­
mu, w ietnam skie s iły  zbrojne 
w  rejonach pogranicznych mu­
sia ły podjąć akcje samoobrony, 
w  im ię  ochrony suwerenności 
oraz życia i  m ienia cyw ilne j 
ludności.

P R E M IE R  S R W  p o d k r e ś l i ł  z  n a ­
c is k ie m , że  te g o  r o d z a ju  p o l i t y k a 1 
K a m b o d ż y  je s t  s p rz e c z n a  z  in te ­
r e s a m i o b u  n a r o d ó w .  P h a m  V a n  
D o n g  s tw ie r d z i ł ,  i ż  W ie tn a m  je s t  
g o tó w  d o  n a ty c h m ia s to w e g o  ro z p o ­
c z ę c ia  n a  ja k im k o lw ie k  s z cze b lu  
n e g o c ja c j i ,  p ro w a d z ą c y c h  d o  r o z ­
w ią z a n ia  p r o b le m u  g ra n ic z n e g o .

W ie tn a m s k i p r e m ie r  z a a p e lo w a ł 
ta k ż e  d o  w s z y s tk ic h  b r a tn ic h  i  
p r z y ja z n y c h  n a ro d ó w , a b y  w  m ia r ę  
m o ż liw o ś c i p r z y c z y n i ły  s ię  d o  u m a c  
n ia n ia  s o l id a rn o ś c i m ię d z y  W ie tn a ­
m e m  a K a m b o d ż ą  o ra z  p o w s tr z y ­
m a ły  s ię  od  ja k ic h k o lw ie k  a k c j i ,  
k t ó r e  m o g ą  p rz y n ie ś ć  s z k o d ę  t r ą d y  
c y jn e j  p r z y ja ź n i  m ię d z y  o b u  n a r o ­
d a m i.  •

W Y D A R Z E N IA  n a  g r a n ic y  k a m ­
b o d ż a ń s k o - w ie tn a m s k ie j w  d a ls z y m  
c ią g u  w y w o łu ją  z a n ie p o k o je n ie  
ś w ia to w e j  o p in i i  p u b l ic z n e j .  S y tu a ­
c ja  w  ty m  r e jo n ie  je s t  te m a te m  
w ie lu  w y p o w ie d z i  m ę ż ó w  s ta n u  
o ra z  k o m e n ta rz y  w  p ra s ie  1 te le w i  
z j i .  S e k re ta rz  g e n e r a ln y  O N Z , K u r t  
W a ld h e im  o k r e ś l i ł  k o n f l i k t  w le t -  
n a m s k o -k a m b o d ż a ń s k i ja k o  s o ra w ę  
„ b a rd z o  p o w a ż n ą ” , a  w  o p u b l ik o ­
w a n y m  w  P a ry ż u  o f ic ja ln y m  
o ś w ia d c z e n iu  r z ą d u  fra n c u s k ie g o ,  
w y ra ż o n o  n a d z ie ję ,  iż  s p o r y  g r a ­
n ic z n e  m ie d z y  o b u  k r a ja m i  zo s ta n ą  
r o z s t r z y g n ię te  w  sn o só b  p o k o jo w y .

P ra s a  p a r y s k a  o b s z e rn ie  r e la c jo ­
n u je  r ó w n ie ż  w y p o w ie d ź  a m b a s a ­
d o ra  S o c ja l is ty c z n e j  R e p u b l ik i  w i e t  
n a m u  w e  F r a n c j i ,  V o  V a n  S u n g a  
z ło ż o n ą  p rz e d  k a m e ra m i te le w iz j i

f r a n c u s k ie j.  A m b a s a d o r  s tw ie r d z i ł  
p rz e d e  w s z y s tk im ,  że W ie tn a m  n ie  
p r o w a d z i w o jn y  z  K a m b o d ż ą  i  w  
d a ls z y m  c ią g u  u w a ż a  K a m b o d ż a n  
za  p r z y ja c ió ł,  je d n a k ż e  m u s i p r z e ­
c iw d z ia ła ć  a g r e s j i ,  w o js k a  k a m b o d  
ź a ń s k ie  w e  w rz e ś n iu  u b . r o k u  za ­
a ta k o w a ły  g r a n ic ę  n a  d łu g o ś c i 140 
k m  n is z c z ą c  w ie le  w s i i  o s ie d l i .  
Z g in ę ło  o k .  ty s ią c a  o só b  w ś ró d  
w ie tn a m s k ie j  lu d n o ś c i c y w i ln e j .  
A m b a s a d o r  z w r ó c i ł  u w a g ę , iż  g r a ­
n ic a  w ie tn a m s k o -k a m b o d ż a ń s k a  l i ­
c z y  1 100 k m  i  z o s ta ła  w y z n a c z o n a  
za  c z a s ó w  k o lo n ia ln y c h .  W  n ie k tó ­
r y c h  p u n k ta c h  —  z a z n a c z y ł -~  n ie  
je s t  o n a  b y ć  m o ż e  ś c iś le  w y ty c z o ­
n a  i  c h o c ia ż  S R W  w ie lo k r o t n ie  p ro  
p o n o w a la  s t r o n ie  k a m b o d ż a its k ie j 
n a w ią z a n ie  ro z m ó w  n a  te n  te m a t  — 
rz ą d  k a m b o d ź a ń s k i n ie  o d p o w ie ­
d z ia ł  n a  te n  a p e l.

Ile można „wydusić' 
z paryskiego podatnika?

PA R Y Ż PAP. Czytając spra­
wozdanie Urzędu Finansowego 
Paryża, trudno  oprzeć się zdzi­
w ien iu , ja k  w ie lk ie  możliwości 
w  dziedzinie płacenia podatków 
m ają mieszkańcy sto licy F ran­
c ji. Każdy z n ich bowiem płaci 
przeciętnie w  skali rocznej 9 684 
fra n k i ty tu łem  podatków bez­
pośrednich, z czego na rzecz 
państwa 8118 i na rzecz m ia­
sta 1 566. Ogółem, skarb pań­
stwa uzyskuje od mieszkańców 
Paryża 12 326 m ld, a skarb m ia­
sta 2 786 m ld  franków .

Jeżeli uwzględnić podatki, 
k tó re  płacą przedsiębiorstwa 
paryskie, produkujące tow ary 
wartości 15 680 m ld franków , to 
w p ły w y  podatkowe z Paryża 
wzrasta ją do 31 m ld  franków , 
nie licząc już dochodów z in ­
nych źródeł. A  z samych grzy­
w ien  i  m andatów zapłaconych 
przez paryżan w p ływ a ją  403 
m in  franków , przy czym na au- 
tom ob ilis tów  przypada spora su 
ma 76 m in  franków .

I le  z tych pieniędzy przezna­
cza się na utrzym anie pary­
skich zabytków? Bardzo n ie­
w ie le , bo zaledwie 2 m in  fra n ­
kó w  asygnowanych jest na re­
staurację zabytkowych obiek­
tów, stanowiących własność 
państwa. Z  tego powodu stan 
w ie lu  zabytków jest opłakany. 
Na szczęście na prowadzoną o- 
becnie restaurację jednego z 
paw ilonów  Pałacu Inw a lidó w  
połowę kosztów dokłada ze 
swej k iesy M in is ters tw o O bro­
ny, natomiast M in is ters tw o K u l 
tu ry  subwencjonuje restauracie 
tak ich  obiektów, ja k  hote l de 
Coislin przy placu Concorde. 
Resort k u ltu ry  poświecą jedno­
cześnie 10 m in  franków  na re-

m onty należących do niego o- 
b iektów , tak ich  ja k  gmach o- 
pery, którego kopuła wymaga 
praw ie ca łkow ite j odbudowy, o- 
raz pochodzącego z 1628 r. ho­
te lu  de V igny.

Zarząd m iasta poprzestaje na­
tom iast na pokryw aniu  30 proc. 
kosztów rem ontu kościołów 
Saint-Eustache i Saint-G erm a- 
in-Despres oraz kap licy  na Sor­
bonie.

Tramwaj na poligonie
(Korespondencja z ZSRR)

TRAM W AJ ruszył z miejsca i nabierając szybkości potoczył 
się po szynach. Ten start uważnie obserwowała grupa specja­
listów Zarządu Tramwajów i Autobusów miasta Kalinin  
(RFSRR). Była to bowiem pierwsza próbna jazda na powsta­
jącym obecnie w Federacji Rosyjskiej poligonie doświadczal­
nym. Będą na nim poddawane próbom nowe typy wagonów 
tramwajowych, torów oraz sieci jezdnej zasilającej tramwaje 
w  prąd.
ŻY C IE  przekreśliło  u trzym u- c z y m  z g o d n ie  z p r o je k te m  z b u d u je  

jqcą się do niedawna opinię ie  i aow^ óri j gob^ S clsl<f trt° “ !
tram w a je  s ą  przestarzałym śród t r o lo w a ć  d z ia ła n ie  h a m u lc o w y c h  
kiem  lokom ocji. Na przykład w  u rz ą d z e ń  w a g o n ó w , w t y m  ró w n ie ż  
K a lin in ie  wprowadzono tra m - h a m o w a n ie  a w a r y jn e  P r o je k tu je  
. . . « 4«  ne  5 s ię  te ż  z b u d o w a n ie  b lo k u  p o m ie s z -w aje  przed 75 la ty  i me u tra c i- czeń la b o r a t o r y jn y c h ,  g d z ie  bę dą  
ły  One Z biegiem czasu swej o p ra c o w y w a n e  w s z e lk ie  d a n e  u z y s -  
pozycji w  transporcie, przewo- na  p o l ig o n ie .
7 u  h o w ie m  o k n l n  «stu m i l i o n ó w  P o s z c z e g ó ln e  o d c in k i  p ró b n e g o  zą Dowiem OKOIO s i u  m uionow t o r u  t r a m w a jo w e g o  z b u d o w a n e  są 
pasażerów rocznie. A n i autoou- z r o z m a ity c h  r o d z a jó w  s z y n ; r ó w -  
sy i  tro le jbusy, ani taksów ki nie n ie ż  p o d k ła d y  są ró ż n e  — d r e w -  
mogą konkurow ać z tra m w a ja - ,u» ^tonowe
m i pod względem liczby obsłu- p o d s ta w ie  w y n ik ó w  p r ó b n y c h  ja z d  
giwanych przez nie osób. A  przy w y b ie rz e  s ię  o p ty m a ln y  w a r ia n t  
tym , rzecz istotna, nie zanie- to ™  tr a m w a jo w e g o ,  
czyszczają środowiska n a tu ra ł-  P r z y  k o n s t r u o w a n iu  n o w y c h  t y -  

p o w  w a g o n ó w  g łó w n y m  k ie r u n -  
n e g o .  k ie m  je s t  z w ię k s z a n ie  s z y b k o ś c i

p o p rz e z  w z ro s t  m o c y  s i ln ik ó w  e le k .  
S IE C  t r a m w a jo w ą  s ta le  s ię  m o -  t r y c z n y c h .  P o c ią g a  to  za sob ą  

d e r n iz u je .  W a g o n y  s ta ją  s ię  c o ra z  k o n ie c z n o ś ć  z m ia n  k o n s t r u k c y jn y c h  
w y g o d n ie js z e , a ja z d a  — s zyb sza , n ie  t y l k o  w  w ie lu  p o d z e s p o ła c h  ta -  
A le  k o n s t r u k t o r z y  i  n a u k o w c y  s ą - b o ru  t r a m w a jo w e g o ,  le c z  i  w  p o d -  
d z ą , że m o ż n a  je szcze  z n a c z n ie  s ta w o w y c h  e le m e n ta c h  to ró w ,  k tó -  
u s p r a w n ić  te n  ro d z a j k o m u n ik a c j i ,  r e  m u s z ą  n ie z a w o d n ie  s łu ż y ć  w  
W ie le  i n i c ja t y w y  w y k a z u je  t u  M i-  w a r u n k a c h  z n a c z n ie  z w ię k s z o n e j 
n is te r s tw o  G o s p o d a rk i M ie s z k a n io -  s z y b k o ś c i.
w e j  i  K o m u n a ln e j  R F S R R  o ra z  A n a lo g ic z n e  w y m a g a n ia  s ta w ia  
b iu r a  k o n s t r u k t o r s k ie  fa b r y k  w a ,  s ię  te ż  s ie c i je z d n e j.  N a  p o l ig o n ie  
g o n ó w  w  L e n in g r a d z ie ,  R y d z e  ł  d o ś w ia d c z a ln y m  o d c in k i  t e j  s ie c i 
in n y c h  m ia s ta c h  r a d z ie c k ic h . Z a -  w y p o s a ż o n e  są w  d w a  r o d z a je  
c ie ś n ia ją  s ię  o s ta tn io  k o n ta k t y  ze p r z e w o d ó w  — d o ś w ia d c z e n ie  w y k a .  
s p e c ja i is ta m i c z e c h o s ło w a c k im i,  k t ó -  że , k tó r e  z n ic h  d a je  le p sze  e fe k _  
r z y  k o n ty n u u ją  p ra c e  n a d  u d o s -  t y  w  e k s p lo a ta c j i ,  
k o n a la n ie m  d o s ta rc z a n y c h  Z w ią ż -  Z a s to s o w a n e  w  p r a k ty c e  w n io s ­
k o w i  R a d z ie c k ie m u  w a g o n ó w  z r o -  k i ,  p ły n ą c e  z o b s e r w a c j i  i  e k s p e -  
d z in y  „ T a t r ” . r y m e n tó w  d o k o n y w a n y c h  na  p o l i -

T o  w ła ś n ie  w s p o m n ia n y  w y ż e j  g o n ie  d o ś w ia d c z a ln y m , z a p e w n ią  
p o l ig o n  w  m . K a l in in  s ta ł  s ię  o d  u s p r a w n ie n ie  o b s łu g i m il io n o w y c h  
n ie d a w n a  te re n e m  d o ś w ia d c z e ń  i  rzesz  p a s a ż e ró w , d la  k tó r y c h  t r a m .  
te c h n ic z n y c h  p ró b  w s z e lk ic h  n o -  w a j  p o z o s ta je  n a d a l b a rd z o  d o g o d . 
w o ś c i w  d z ie d z in ie  k o m u n ik a c j i  n y m  ś r o d k ie m  k o m u n ik a c j i  m ie j -  
t r a m w a jo w e j .  P o l ig o n  te n  z o s ta n ie  s k ie j .
w k r ó tc e  z n a c z n ie  ro z s z e rz o n y , p r z y  w. S T IE P A N 1 E N K O

S ia d  Ofl ©  S a n d
(Korespondencja ze Sztokholmu)

K O R E S P O N D E N C I d z ie n n i­
k ó w  „D a g e n s  N y h e te r ”  i  
„S v e n s k a  D a g b la d e t”  w  N o ­
w y m  J o r k u  d o n o s z ą  o s e r i i  
a r t y k u łó w  n a  ła m a c h  d z ie n n i­
k a  „ N e w  Y o r k  T im e s ” ,  p o ­
ś w ię c o n y c h  s z p ie g o w s k ie j d z ia  
ła ln o ś c i  w y w ia d u  a m e r y k a ń ­
s k ie g o  C IA .  K o n c e n t r u ją  s ię  
o n i  g łó w n ie  n a  p r a c y  C IA  n a  
te re n ie  S z w e c ji .  H a r a ld  M a m -  
r in ,  k o r e s p o n d e n t  „D a g e n s  
N y h e te r ” , p is z e , że z k a s y  
C IA  w p ły n ę ły  m . In .  p ie n ią ­
dze  d la  D u ń s k ie j  A g e n c j i  P r a  
s o w e j R itz a u s  B u rc a u  i  d la  
s z w e d z k ie g o  c z a s o p is m a  „ A r ­
g u m e n t  F o e r  F r ih e t  O ch  
R a e tt” . W  p r z y p a d k u  s z w e d z ­
k ie g o  c z a s o p is m a  p ie n ią d z e  
p rz e k a z y w a n o  ta k  s k o m p lik o ­
w a n y m i  k a n a ła m i,  że p o d o b n o  
n a w e t  r e d a k to r  n a c z e ln y  te g o  
p is m a  n ie  w ie d z ia ł ,  *  c z y je j  
k ie s z e n i p o c h o d z ą .

D W A J  a u to r z y  s e r i i  a r t y k u łó w  n a  
ła m a c h  „ N e w  Y o r k  T im e s ”  —  D u n  
C re w d s o n  i  Jo s e p h  B .  T r e a s te r  w y  
m ie n ia ją  ja k o  a g e n ta  C IA  ta k ż e  
b y łe g o  k o re s p o n d e n ta  a m e ry k a ń ­
s k ie j  s t a c j i  te le w iz y jn e j  n a  te re n ie

S z w e c ji  i  S k a n d y n a w ii,  A u s t in a  
G o o d r ic h a . S ig  M ic h e ls e n , b y ły  s ze f 
r e d a k c j i  d z ie n n ik ó w  s ta c j i  C B S , w  
r o z m o w ie  z a u to ra m i a r t y k u łó w  n a  
te m a t  p r a c y  s ie c i s z p ie g o w s k ie j i  
p r o p a g a n d o w e j za g ra n ic ą , p o w ie ­
d z ia ł,  że w  czas ie  ro z m o w y ,  ja k ą  
m ia ł  p rz e d  la t y  z s ze fe m  C B S  i  
p rz e d s ta w ic ie le m  C IA , d o w ie d z ia ł 
s ię , że k o re s p o n d e n t C B S  w  S z to k ­
h o lm ie  A u s t in  G o o d r ic h  je s t  s ta ­
ły m  p r a c o w n ik ie m  C IA .

K o n t a k t y  z a m e ry k a ń s k im i i  
s k a n d y n a w s k im i d z ie n n ik a r z a m i i 
a g e n c ja m i p ra s o w y m i w c h o d z ą  w  
s k ła d  o g ó ln o ś w ia to w e j s ie c i s z p ie ­
g o w s k ie j  1 p ro p a g a n d o w e j,  ja k ą  ta  
o rg a n iz a c ja  u t r z y m u je .  W ia d o m o ś c i 
o  s z e r o k ic h  k o n ta k ta c h  C IA  z d z ie ń  
n ik a rz a m ś  a m e ry k a ń s k im i ju ż  od 
p e w n e g o  cz a s u  p r z e n ik a ły  d o  w ia ­
d o m o ś c i p u b l ic z n e j .  W cze sn ą  je s ie -  
n ią  u b .  r o k u  a m e ry k a ń s k ie  czaso ­
p is m o  „ R o l l i n g  S te n e ”  in fo r m o w a ­
ło ,  że o k o ło  400 d z ie n n ik a r z y  U S A , 
w  ty m  w ie lu  c z o ło w y c h  p u b l ic y ­
s tó w ,  u t r z y m u je  ś c is łe  p o w ią z a n ia  
2 C IA  o d  m o m e n tu  z a ło ż e n ia  c e n ­
t r a l i  s z p ie g o w s k ie j w  r o k u  1947.

K o re s p o n d e n t  „S v e n s k a  D a g b la ­
d e t ” ,  A n n a  L e n a  V ik - T h o r s e l i  p i«

sze, że w s p o m n ia n i d w a j  d z ie n n ik a  
rz e  a m e ry k a ń s c y , p is z ą c y  n a  ła ­
m a c h  „ N e w  Y o r k  T im e s ”  o  d z ia ­
ła ln o ś c i s z p ie g o w s k o -  p ro p a g a n d o ­
w e j  C IA ,  p rz e z  t r z y  m ie s ią c e  z b ie ­
r a l i  m a te r ia ły  n a  te m a t  10- le tn ie j  
p r a c y  p r o p a g a n d o w e j C IA  po za  
g r a n ic a m i U S A . W  t y m  o k re s ie  
s k o n ta k to w a li  s ię  o n i  z p rz e s z ło  
800 in s ty t u c ja m i ,  p o c z ą w s z y  od  R a ­
d ia  W o ln a  E u ro p a , a ż  p o  lo k a ln e  
d z ie n n ik i  a m e ry k a ń s k ie .  W ś ró d  od  
b io r c ó w  p ie n ię d z y  p o c h o d z ą c y c h  z 
C IA  z n a jd u je  s ię  z a ró w n o  R a d io  
W o ln a  E u ro p a , j a k  i  R a d io  W o ln a  
A z ja ,  R a d io  W o ln a  K u b a , c z a so p is ­
m a  „ A f r i c a n  F o r u m ” , „ A f r i c a n  R e 
p o r te r ” , „ D e r  M o n a t”  w  R F N  i  
„ E l  M u n d o  N u e v o ”  w  A m e r y c e  L a  
c iń s k ie j  o ra z  „ A r g u m e n t  F o e r  F r i ­
h e t O c h  R a e t t ”  w  S z w e c ji  C IA  
m ia ła  ta k ż e  s w o ic h  lu d z i  w  sze re g u  
a g e n c j i  p ra s o w y c h ,  j a k  n p . A sso c ia  
te d  P re ss , U n i te d  P re s s  I n te r n a t io ­
n a l  o ra z  w  D u ń s k ie j  A g e n c j i  P r a ­
s o w e j R itz a u s  B u re a u .

D w a l  a m e ry k a ń s c y  d z ie n n ik a r z e  
z a p o w ie d z ie l i ,  że  w k r ó t c e  o p u b l ik u  
ją  d a lsze  in fo r m a c je  n a  te n  te m a t.

S e r ia  a r t y k u łó w  w  „ N e w  Y o r k  
T im e s ”  o  d z ia ła ln o ś c i s z p le g o w -  
s k o - p ro p a g a n d o w e j C IA  n a  te re n ie  
S k a n d y n a w ii ,  n a r o b i ła  w ie le  s z u m u  
w  tu te js z y c h  ś r o d k a c h  m a s o w e g o  
p rz e k a z u .

R u d o l f  H O F F M A N

RO DZIN A  radziec­
kich  m in ia tu row ych tele­
w izorów  wzbogaciła się o 
jeszcze jeden model. Jest 
to biało-czarny telew izor 
zbudowany na półprze­
wodnikach w  Zakładach 
Radiow o-Telew izyjnych w  
Kownie. Specjalna antena 
um ożliw ia odbiór progra­
mu nawet z daleko położo­
nych centrów  te lew izy j­
nych. Przekątna ekranu  
wynosi 16 centymetrów. 
„S z ilja lis  4030”  może być 
zasilany z sieci lub źródła 
prądu o napięciu 12 w o l.  
tów.

(Fot. CAF—TASS)

Spory między 
CDU i CSU

B O N N  P A P . B a w a r s k a  U n ia  
C h rz e ś c ija ń s k o -S p o łe c z n a  (C S U ) s ta  
n ę ła  w  ś ro d ę  w  o b r o n ie  sw e g o  
p rz e w o d n ic z ą c e g o  F ra n z a  Jo s e fa  
S tra u s s a , k tó re g o  p o p rz e d n ie g o  
d n ia  s k r y t y k o w a ł  H e lm u t  K o h l  — 
p rz e w o d n ic z ą c y  U n i i  C h rz e ś c i ja ń -  
s k o - D e m o k ra ty c z n e j i  ró w n o c z e ś ­
n ie  p rz y w ó d c a  f r a k c j i  o p o z y c y jn e j 
C D U /C S U  w  B u n d e s ta g u . H .  K o h l  
p o c z u ł s ię  d o t k n ię t y  tr z e m a  w y w ia  
d a rn i p r a s o w y m i u d z ie lo n y m i n a  
p rz e ło m ie  r o k u  p rz e z  F .  J .  S t ra u s ­
sa , w  k tó r y c h  p o r u s z y ł o n  s o ra w ę  
k a n d y d a ta  na  k a n c le r z a  C D U /C S U  
w  p r z y s z ły c h  w y b o ra c h  d o  B u n d e s ­
ta g u ,  a ta k ż e  s o ra w ę  ta k  z w a n e j 
c z w a r te j  p a r t i i  (p rz e k s z ta łc e n ie  
C S U  w  p a r t ię  o g ó ln o fe d e ra ln ą ) .  
H e lm u t  K o h l  u z n a ł,  że p o ru s z e n ie  
t y c h  te m a tó w  o z n a c z a  z e rw a n ie  oo  
r o z u m ie ń ,  w ią ż ą c y c h  o b ie  p a r t ie .

S e k re ta rz  g e n e r a ln y  C S U  G e ro ld  
T a n d le r  o ś w ia d c z y ł w  M o n a c h iu m , 
łż  K o h l  n a jw y r a ź n ie j  n ie  d o s tr z e g ł 
te g o , że to  p o l i t y c y  C D U  p ie rw s i  
w y p o w ie d z ie l i  s ię  o s ta tn io  n a  te ­
m a t  p rz y s z łe g o  k a n d y d a ta  n a  k a n ­
c le rz a , m . in .  G e rh a r d  S to lte n b e rg  
i  E r n s t  A lb r e c h t .  D la te g o  b łę d n e  
je s t  tw ie r d z e n ie ,  że to  S tra u s s  z e r ­
w a ł p o ro z u m ie n ia .  P rz y w ó d c y  C S U  
— p o w ie d z ia ł T a n d le r  —  n ie  m o ż ­
n a  te ż  o d m a w ia ć  p r a w a  z a s ta n a w ia  
n ia  s ię  n a d  sz a n s a m i w y b o rc z y m i 
o a r t i i  u n i i .  W  ta k im  k o n te k ś c ie  
S tra u s s  w ie lo k r o t n ie  w p ro w a d z a ł 
d o  d y s k u s j i  te m a t  „ c z w a r te j  p a r ­
t i i ” ,  a r g u m e n tu ją c ,  że  j e j  u tw o r z e  
n ie ,  a w ię c  p rz e k s z ta łc e n ie  b a w a r ­
s k ie j  C S U  w  p a r t ię  o g ó ln o fe d e ra l­
n ą , z w ię k s z y ło b y  szansę z w y c ię ­
s tw a  C D U  i  C S U  w  p rz y s z ły c h  w y  
b o ra c h  d o  B u n d e s ta g u . W  rz e c z y w i 
s to ś e i p o l i t y k o w i  b a w a r s k ie m u  c h o  
d z i ró w n ie ż  o  to ,  b y  ja k o  p rz e w ó d  
n ic z ą c y  p a r t i i  o g ó ln o fe d e r a ln e j 
m ó g ł r y w a l iz o w a ć  z H e lm u te m  
K o h le m , c z y  te ż  z in n y m  p o l i t y ­
k ie m  C D U , k ie d y  b ę d z ie  a k tu a ln a  
s p ra w a  k a n d y d a ta  o b u  p a r t i i  u n i i  
n a  k a n c le rz a .

Aresztowanie 
sprawców napadu 

na don G. Marchais
P A R Y Ż . A g e n c ja  T a n ju g  p o in ­

fo rm o w a ła ,  że  p o l ic ja  fr a n c u s k a  
a re s z to w a ła  w  W e rs a lu  p o d  P a ry ­
że m  4 o s o b y , k tó r e  u c z e s tn ic z y ły  
w  z b r o jn y m  n a p a d z ie  n a  d o m  se­
k r e ta r z a  g e n e ra ln e g o  F r a n c u s k ie j  
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j ,  G e o rg e sa  
M a rc h a ls ,  w  n o c y  z 24 n a  25 g r u d ­
n ia .  J a k  p o d a n o , p o l ic ja  k o n ty n u ­
u je  p o s z u k iw a n ia  k o b ie ty ,  k tó r a  
r ó w n ie ż  m ia ła  z n a jd o w a ć  s ię  w  g r u  
p ie  z a m a c h o w c ó w .
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W s z e c h  s tro n n y  ro z w ó j s to  c z n  i

JAK PROCENTUJE
nowa technika w „Warskim“?

z ifc z n e

W  ROKU 1972 rozpoczęto 
realizację I  etapu gene­
ra lne j m odernizacji i  roz 

w o ju  Stoczni Szczecińskiej im. 
A do lfa  Warskiego. By ło  to  uno 
wocześnienie podstawowych i  
pomocniczych ogn iw  produkcyj 
nych — wąskich gardeł proce­
sów obróbki i  p re fabrykac ji 
sekcji.

Z A D A N IE  NR 1 — tak  w  
skrócie nazwano tę grupę inwe 
s tyc ji — objęło budowę nowe­
go ośrodka obróbki blach z no­
woczesnym zapleczem magazy­
nowym, budowę ha l i ciągu 
technologicznego zmechanizowa 
ne j prefabrykac.il sekcji pląs-

—  PR AC O W ALIŚM Y także m orskie, gdzie np. dzia ł hotelo- 
nad pew nym i k luczow ym i spra w y  jest rozbudowany i chodzi 
wami. Do n ich można zaliczyć m. in. o to, by bardzo precy- 
wprowadzenie pro jektow ania  zy jn ie  zgrać kom pletację i  do- 
modelowego. Jest to  narzędzie stawy m ate ria łów  z zachowa- 
podstawowe, pozwalające na niem  estetyki, ko lo rys tyk i itp . 
skracanie cyk li, podnoszenie ja  Są to zagadnienia trudne do 
kości przez prefabrykację i  o- opanowania, wymagające dyscy 
graniczenie prac montażowych p itny  i  p ilotowania. Bo np. 
na statku. W yn ik ła  przy tym  przy kom ple tacji u dostawców 
także możliwość aktywnego trzeba tak  wyliczyć, by dany 
włączania przy nowych typach m ate ria ł znalazł się o określo- 
sta tków  specjalistów z dziedzi- nej godzinie określonego dnia 
ny eksploatacji i specjalistów pod statkiem . Jest to splot tak 
z tow arzystw  klasyfikacy jnych , licznych i  skom plikowanych 
Podjęcie spraw m etro log ii o- problemów organizacyjnych, z 
krę tow ej (m. in. połączenie teo k tó rym i poradzić sobie może 
do litu  z laserem, fo togram etria) jedyn ie  kom puter, 

dzie układany, segregowany w  pozwoliło na wprowadzenie — Oczywiście, wszystko to,kich, budowę nabrzeża wypo- * ----- ------------ , -------------
sażeniowego „W u lkan  — Połud grupach technologicznych, by  bezzapasowych metod montażu czegośmy dokonali dotychczas, 
nie” , uzupełnienie udźw igowie- można było  robić pewną specja kadłuba. Było  to  niezmiernie stanowi bazę wyjściową do dal 
n?a ośrodka pochylniowego lizację w  metodzie w ytw a rza - ważne w  sytuacji, gdy m ateria ł szego rozwoju technik i i  tech- 
„W u lkan ” , uzupełnienie wypo- nia, w  kons trukc ji statku. De- zastosowany na kadłub podda- nologii w  Stoczni Szczecińskiej, 
sażenia technicznego obiektów cyzja o rozpoczęciu „Zadania w a ł się ty lko  plazmie lub szli- Modernizacja następuje perma 
istniejących i zakupy środków n r 1”  oparta była  na stwierdzę fierce. A  więc każdy błąd wy^- nentnie i to w  różnych dziedzi- 
transportu specjalistycznego, u - niu, że jeżeli chcemy dalej roz ma,gał niezmiernie ciężkiej pra nach.* Zmusza nas do tego samo 
zupełnienie energetyki w  zakre w ijać  stocznię, trzeba zacząć od cy. Przekonano się o tym  w  cza życie i zadania stawiane orzed 
sie źródeł prądu i acetylenu, pierwszych ogn iw  p rodukcy j- sie budowy pierwszego bloku zakładem. „Zadanie n r 2” , do 
sieci i ins ta lac ji elektrycznych, nych. I  to  z dwóch zasadni- chemikaliowca. Zlekceważenie którego stocznia jest przygoto- 
ciep’ -Tch, acetylenu, wodnych czych przyczyn: po to by wpro zaleceń stałych pom iarów kosz wana, stanowi rozwiązanie pew 
i sprężonego pow ietrza oraz sze wadzić ciągi technologiczne, k tó  towało potem załogę dwa m ie- nego kompleksu dalszego roz- 
reg przedsięwzięć typu budowy re gw arantu ją  jakość p rodukc ji siące ciężkiej pracy. woju, jest sprawą bardzo waż-
bazy transportow ej i bazy w y - i  odpowiednią wydajność oraz W prowadzamy także techn ik i ną i pow inniśm y się zabrać do 
dzia łu  remontowo-budowlanego, by stworzyć nowe w a run k i pra badań nieniszczących. Obok do jego realizacji.

Rozmawiał:
Edward W ITUSZYŃSKI

przychodni Zakładowego Lecz- cy gwarantujące spełnienie w y  tychczasowej kon tro li radiolo- 
n ictw a Zapobiegawczego 1 mogów technologicznych, ta k  w  gicznej korzystamy w  szerokim 
Ośrodka R ehab ilitac ji Zaw-odo- odniesieniu do procesów ja k  i zakresie z u ltradźw ięków . W 
wej, obiektów szkolenia we- pracujących tam  ludzi. n iektó rych przypadkach bada-
wnątrzzakładowego i obiektów — ALE nie mając ukończone nia te nie zastępują się, ale w y 
technicznego przygotowania pro go tego przedsiewz!ęcia podję- stępują obok siebie niezależnie, 
dukc ji, ja k  i budowę socjalnego liście się budowy chem ika liów - Is to tną sprawą jest podniesie- 

. ------------ . ---------  y— y. ca> trudnego, skom pliko- nie na wyższy poziom techn ik i

|  Ttlu.
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M U S IC A L  O P R E S L E Y U

M U S IC A L  o p a r ty  n a  h i s t o r i i  
ż y c ia  E lv is a  P re s le y a  d łu g o  
n ie  m ó g ł d o c z e k a ć  s ię  p r e m ie ­
r y  w  L o n d y n ie .  B y ły  b o w ie m  
k ło p o ty  ze z n a le z ie n ie m  o d p o ­
w ie d n ie g o  w y k o n a w c y ,  k t ó r y  
b y  z a g ra ł k r ó la  r o c k  a n d  r o i ­
ła .  W re s z c ie  z d e c y d o w a n o  s ię  
p o w ie r z y ć  tę  r o lę  id o lo w i  
s p rz e d  10 la t ,  a m e ry k a ń s k ie ­
m u  p io s e n k a r z o w i P . J .  p r o -  
b y ’e m u .

B E E  G E E S  W  Z S R R ?

T O C Z Ą  s ię  p e r t r a k ta c je  w  
s p r a w ie  e w e n tu a ln y c h  w y s tę ­
p ó w  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  
z n a n e j g r u p y  a u s t r a l i js k o - a n -  
g ie ls k ie j  B e e  G ees. S ta ra  s ię  
o  to  R o b e r t  S t ig w o o d ,  w ła ś c i­
c ie l  k o n c e r n u  d o  k tó re g o  n a ­
le ż y  ze sp ó ł B e e  G e es , p r o m o ­
t o r  m u s ic a l i  „ H a i r ’* i  „J e s u s  
C h r is t  S u p e rs ta r ” .

N O W Y  A L B U M  A B B Y

W  P O L O W IE  g r u d n ia  w  
S z w e c ji  u k a z a ł s ię  n o w y  lo n g  
p la y  A B B Y . W  S ta n a c h  Z je ­
d n o c z o n y c h  i  W ie lk ie j  B r y ta ­
n i i  p o ja w i  s ię  w  p o ło w ie  lu ­
te g o . N a  p ły c ie  je s t  9 p io se ­
n e k ,  z k tó r y c h  w ię k s z o ś ć  p o ­
c h o d z i z p ie rw s z e g o , p ó łd o k u -  
m e n ta ln e g o  f i lm u  z e s p o łu . 
J e d n a  z  n ic h  —  „ T h e  N a m e  
o f  th e  G a m e ”  z a jm u je  w y s o ­
k ie  m ie js c a  n a  l is ta c h  p rz e ­
b o jó w .

S Ł U C H A C Z E  p o p u la r n e j  a u ­
d y c j i  S tu d ia  M ło d y c h  w y b r a l i  
s w o je  p rz e b o je . P ię ć  p ie r w ­
s z y c h  'm ie js c  n a  l iś c ie  „ R a d io  
k u r ie r a ”  z a jm u ją :  1) „ W e  A r e  
T h e  C h a m p io n s ”  — Q u e e n , 2) 
„N e e d le s  a n d  P in s ”  —  S m o -  
k ie ,  3) „ H o te l  C a l i f o r n ia ’ * —

E a g le s , 4) „ N ie  s p o c z n ie m y ”  — 
C z e rw o n e  G i ta r y ,  5) „ N ie  w i ­
d zę  c ie b ie  w  s w y c h  m a rz e ­
n ia c h ”  — S t. W e n g lo r z  i  S k a l 
d o w ie .

p O ł  Ż a r t e m ,  p ó ł  s e r i o

W  P IE R W S Z Y M  te g o ro c z ­
n y m  n u m e rz e  „ S z p i le k ”  m o ż ­
n a  p o c z y ta ć  o  T a r g a c h  E s t ra ­
d o w y c h  w  Ł o d z i.  O to  d w a  c e l 
n ie js z e  w y ją t k i :  „ B a r d z o  p o ­
d o b a ła  s ię  p io s e n k a  o s n u ta  n a  
t l e  l is tó w  m iło s n y c h  d o k to ra  
W a s s e rm a n a  p t .  „M a s z  u  m n ie  
p lu s ” ... „w  k o n c e r c ie  z w a n y m  
P o ls k a  E s t ra d a  F o lk lo r y s ty c z ­
n a  n a jle p s z e  b y ły  z e s p o ły :  c y  
g a ń s k i C z e rm c n  i  g r e c k i  H e l­
le n . . . ”

I  je szcze  r y m o w a n k a  o  A n ­
d r z e ju  R o s ie w ic z u :

« I g W M i a
® z > w £ M a . r a a B M l i f f

T a ń c z y , s te p u je  o ra z  m a
p o m y s ły .

N a  d ź w ię k  je g o  g ło s u  p a n n y  
t r a c ą  z m y s ły .  

W s z y s tk ic h  o c z a ro w a ł s w y m  
r e p e r tu a r e m : 

ś p ie w a  p io s e n k i ja r e .  a le ...
s ta re . 

Z e b ra ł :  ( ja s )

A  O D  C Z E G O  A D M IN IS T R A C J A ?  fo n o w a ł  d o  d y r e k to r a  S P B O  2 lu b  
— J E S T  n ie s te t y  r e e u ła  że w ra z  d o  d y r e k to r a  S z c z e c iń s k ie j S p ó łd z ie l 

z o t  r  z v  m  andem  k  lu c  / v  "d a  u n r  a n i  M ie s z k a n io w e j,  b o w ie m  ja k  w la ­
n e g o  y X-1i” det ^ r z e !m y y n a  s w o je  ̂  do,m o - to  w ła ś n ie  a d m in is t r a c ja  m a
k i  k ło o o ty  i  o b o w ią z k i  k tó r e  m o ^ m  tJ*k le  sPr a w y  z a ła tw ia ć .  O t r z y m u ję  
z d a n ie m tn iie
w y  lo k a to r o w i.  D o  ta k ie g o  p r z e k o -  Ww n i ^ * M k T ^  ^

w s a s n g T s s
że ś w ia t ło  g a ś n ie  w  k i l k u  b u d y ń -  J r * 1® ’ 1 t a l i  m c  n  e
k a c h ,  le c z  w c z e ś n ie j w  k i lk u d z ie -  « « tw is z . . .  ^  ^

u L  K a l in y  53 
O D  R E D .: R o z u m ie m y , że je ż e l i  

b u d o w ie , to

s ię c iu  p e c h o w y c h  m ie s z k a n ia c h , k tó  
r e  są „ n a  je d n y m  k a b lu ”  z b u d o ­
w ą  O s ie d la  K a l in y .  o s ie d le  Jest leszcze

C óż  r o b i  w ó w c z a s  n ie c ie r p l iw y  to -  m o e a  s ie  z d i n v ć

D O B R Y  P O M Y S Ł

zaplecza przemysłowego (szat­
nie. um ywalnie, stołówka).

Zadanie to  zostało wykonane, nych technik? 
a inwestycje produkcyjne osiąg

wanego i wymagającego specjał ochrony przeciw korozyjne j kom
strukc ji. Z technik ręcznych

__ ______ ____________  _ „  — PO DJĘLIŚM Y budowę che przeszliśmy na strum ieniowe,
nęły planowaną zdolność w  cią m ikaliow ców , by zarobić na tę łącznie z opanowaniem wszyst- 
gu 7 zamiast 12 miesięcy. Jest modernizację, bo nic nie ma za kich  procesów pośrednich (trans 
to  kontynuacja dotychczaso- darmo. A le  podjęliśm y ją  ta k -  portu ścierniwa, zagwarantowa 
w ych przedsięwzięć rozw ojo- że dlatego, że potencjał, poziom nia w a runków  pracy, ochrony 
wych „W arskiego”  i  stanowi pe techniczny lucfżi, dążność do no środow iska i człowieka). Dzie- 
w ien etap w yjściow y d la  da l- woczesności i  pewność, że z ta  dziną, k tó ra  w  ostatnich latach 
szego intensywnego rozw oju k im i statkam i możemy wejść została znacznie podniesiona, 
techn ik i i technologii w  zakła- na św iatowy rynek — dooingo- jest spawalnictwo. Opanowaliś 
dzie. Szefowi technicznemu, za wa ły. Zdawaliśm y sobie sprawę n iy  procesy spawania s ta li o 
stępcy głównego inżyniera z opóźnień m in im um  inw esty- podwyższonej wytrzym ałości, 
stoczni, mgr. inż. Janowi Jęcz- cyjnego. Dlatego też p o jaw iły  sta li specjalnych, kwasoodpor- 
kowskiem u zadaliśmy w idn ie - się, wówczas w  stoczni p lacyk i nych i n ierdzewnych i bardziej 
jące w  ty tu le  pytanie. — Jak kom pletacyjne, małe suwniczki, wydajne metody spawania stali 
procentuje nowa technika? stanowiska zakryte przesuwny- zwykłych. Poziom techniczny 

— GDZIEŚ do roku 1973 na- m i daszkami. W  porównaniu do spawaln ictwa podniósł się o jed 
sze permanentne działanie na innych stoczni, będących na ta -  ną klasę według wymogów to - 
rzecz m odernizacji metod w y - k im  samym poziomie, po- w arzystw  klasyfikacy jnych , a 
tw arżan ia  odbywało się w  ogra w ierzchnie zakryte w  Stoczni nasi spawacze jako cała grupa 
niczonych warunkach. O gran i- Szczecińskiej b y ły  drastycznie zawodowa zdali swój w ie lk i 
czonych miejscem stanowis- małe.
kiem  pracy i jego lokalizacją.

egzamin.
To są zasadnicze skoki w____ ..._____ . _________ _ Trzeba tu  w yjaśnić sprawę .

Np. magazyn blach b y ł do te?o podstawową: efekty  nowej tech dziedzinie techniki. Jeszcze raz 
stoonia przeciążony (przerób n ik i, popartej inw estycjam i, k tó  podkreślam, że jest to w yn i- 
s ta li na początku la t 70-tych re przyniosło „Zadanie n r  1” . kiem  pracy na przestrzeni la t. 
przekraczał fizyczne m ożliwoś- liczą się w  końcowym  wyrobie, wprowadzania i rozw ijan ia  no- 
ci terenów), że naciski na zie- N ;e s tartow aliśm y z niskiego wych technik bezwzględnie ko­
m ie powodowały obsunięcia, poziomu, ta technika i techno- niecznych do rea lizac ji naszych 
Pełne korzyści z nowoczesnej logia .już w  stoczni b y ły  roz- zadań produkcyjnych, a przede 
techn ik i wytwarzan ia, szczegół proszone, ale by ły . Tak np. w  wszystkim  budowy technicznie 
nie w  zakresie kadłubów , w y - przypadku ciągu sekcji płas- złożonych i trudnych jednostek, 
stepują wtedy, gdy można za- k ich  nowym elementem jest pro D odajm y jeszcze, że w ie le urzą 
stosować transport poziomy ces potokowy. N iem nie j jednak dzeń un ika lnych powstaje w  sa 
fragm entów  statku nie powodu wielkość produkcji liczona je j mei  stoczni. Jest to w yn ik  ak- 
jący deform acji elementów w y  wartością n iem al się podwoiła, tywnego włączania się w  pro- 
nrcdukowanych. A  do te"o no- — ALE nie samo ty lk ^  do- ces budowy i eksploatacji no- 
trz^bne są lin ie  potokowe i skonalenie procesów technolo- w e j techn ik i naszych wysoko 
trzeba mieć miejsce Sprawa g^rznych metod w ytw arzan ia  i  kw a lifikow anych^ pracowników, 
s k r a w a n ia  m ateria łu. Nie technicznego uzbrojenia pracy I  jeszcze jedna sprawa.
chodzi o sam m ateria ł, lecz o było tematem zainteresowań Stocznia posiada własny^ ośro- 
snesób w  ja k i on od razu be k ;erownictwa zakładu...

N a  ZD JĘCIU : ćwiczenia ra to w n ików  m orskich ze s tac ji w  
Łebie, (Fot, C A F  — Kraszewski)

dek przetwarzania danych, k tó 
• ry  pracuje nie ty lko  na cele sta 
tystyczne, rozliczania się, spraw 
płacowych, gospodarki m ateria 
łowej, ale także częściowo na 
rzecz sterowania maszyn p ro ­
dukcyjnych. Wszystkie maszy­
ny do cięcia w  nowym  ośrodku 
sterowane są numerycznie, ca­
łe projektow anie statku p rzy­
stosowane jest do systemu 
„ASTER ”  i do trasowania nu­
merycznego i sterowania ma­
szynami. Obecnie pracujem y 
nad dalszym wprowadzeniem 
techn ik i cyfrow ej do sterowa­
nia technologicznego dalszymi 
procesami wyposażania statku. 
Dotyczy to spraw wyposażania 
tak ich  jednostek, ja k  prom y

Awans kraju, regionu, człowieka

D o w is d u lP  Kie że ta  K n ra w a  ie h  l r u a .m a j3 ce * y « ie  lo k a to r o m . N ie  ro
s rs s s u P : s  iSLsrs £
¿ b ; ? S r a d e “ t , ' v '  S S S i T j S  0 a r k i  lo k a lo n T w  O b o w i,z e k  , ! lo s a -  
S P B O  2 dtV n  b d o  M z ia s t e t S s t w »  ‘  k ie r o w i i c t w e m  b u -

n ó w  S P B O  2 ^ 8 * & 0 2  i ™ K l - « f  M  i e . w i i c d y r e k c ja  S z c z e c iń s k ie j S p ó l 
f o ^ u ^ d y r e k ^ f l p B ^ ^ o d z y ?
w a  s ię  d a m s k i g lo s  i  po  c h w i l i  o -  ę la K ,m  w y g o d n ic tw e m - 
t r z y m u ję  d w a  in n e  n u m e r y  te le fo ­
n ic z n e . N ie  c < iz y w a  s ię  n i k t .

w tow Ce J ™ “  doK d S ” i  

S e ' p J d « e % k  iu 5 je ° d aiw kl l Ó c h ó d

T e n  D a n z m a  a d re s  v  o h u k i e r o ^ n t  „ Z n a le z io n o ” . N ie m a l zaw sze  c z y -  
k ó w  b u d o w y  k t ó r z y  S e s ż k a ia  n I  taTO wta m  in fo r m a c ję  o  z b łą k a n y c h  
n a s z y m  S u Kt o ś  s i^  J e d n y m  c z w o ro n o -  
m y  ża d n e a o  n ie  1  w  d o m i . l e ^ t  g ie m  * a o p ie k u je ,  a p o te m  m a  k ło -  
S d z . 1 9  w  w i | c  ro z c h o d z im y  s S  p 0 t ’ .p ro s ł w i1 c r e d a k c ję  o  za m ie s z -  
z  to w a rz y s z e m  n ie d o l i  d o  s w o ic h  Ż6 ” p  e se k  c z e k a  n am ie s z k a ń  »v/-u j-ł.0o  p a n a  .

D z ie ń  n a s ie n n y  T e le fo n u  te  He nH N ie  p r z e c iw n a  ta k im  n o -
m ir S s t r a ^ l i  n a s z J o  ^ ie d l a  ? e i' ta tk o m .  U w a ż a m , że są p o ż y te c z n e . 
769-58. M o c n o  z n ie c ie r p l iw io n y  (o d  n r z y b ła k a n y m
ra n a  n ie  m o ałe m  doeada/« s ie  n r z e r  p r z y  b łą k a  n y m  k u n d e lk ie m ,  s k o r z y -  
te le fo n   ̂ ^ ^  b u d ? w i ?  O T z e d s to w lm  s te Ja m  z P n n ro c y  r e d a k c j i  i  b y ła m  
s5? aw S  D o w S d u T e s l i  t e  S S w 5  ś w ia d k ie m  w ie l k ie j  ra d o ś c i,  g d y  p o

iSta”d m w « „s v ,n \ % zss. a r /^ u i ię S s Ł S 0 wla4ci-
f e ^ tZ S Ł 2e' m o . r ? a w i og61e ¿ ‘ 1 S T  c ^ S ^ ó b  n ,

t r z y ło b y  s ię  w  o b ro ż ę , n a  o d w ro ­
c ie  k tó r y c h  u m ie s z c z o n y  b y łb y  a d re s

Jest coły dzień „w  terenie" ł 
do kantorka * wpada tylko na parę 
minut, by zjeść drugie śniadanie.
Ale i wtedy Koper nie może od-

Normalna dobra robota, może bez „Starówka" była zawsze kuźnię począć, gdyż właśnie przychodzą 
wielkich wzlotów, bez błysk iii- portowych kadr. Wielu dokerów dokerzy z informacją, że „nawo­
wych sukcesów, za to systema- odeszło stąd na inne nabrzeża, lit"  dźwig, że warsztaty nie przy- 
tyczna i rzetelna. zajmując tom kierownicze stano- słały na czas naprawionych ukła-

W maju roku 1957 Jan Koper wisko. Również i Jan Koper uzys- darek, że musi natychmiast iść 
po raz pierwszy przekroczył bra- kał po pięciu latach awans na na nabrzeże, bo brygada nie mo- 
mę „Starówki". Znalazł się w na- brygadzistę i przeniesionio go na poradzić sobie z przeładun- 
szym mieście zupełnie przypad- „Radzieckie” . kiem tych „sztuk ciężkich", że...
kowo. Po prostu jeden ze znajo- — Myślę, że dopiero na tym | Koper dzwoni do warsztatów, 
mych przybył tu wcześniej, a kie- nabrzeżu przeszedłem prawdziwą popędza mechaników, a potem 
dy przyjeżdżał na urlop w rodzin- szkołę, poznałem smak zawodu biegnie do „gabarytów". Czasami 
ne strony mawiał: w Szczecinie, portowca. Na „Radzieckim" nie chciałby rzucić tę robotę i poszu-

S y s te m  1977 roku
łatwiej o pracę. było wówczas w ogóle sprzętu I kać spokojniejszej. Wie jednak,

Koper me zamierzał pozostać towary dźwigało się wyłącznie na że bez portu czułby się jak ryba
w naszym mieście zbyt długo, piecach. Ręcznie przeładowywa- bez wody. Oni, dokerzy, pracują
„Mcże rok, dwa — myślał — a liśmy jułę, cement, cukier, salet- przez okrągły rok na powietrzu,
potem wrócę znów na rodzinne rzak, mączkę ziemniaczaną i inne niezależnie od kaprysów aury. W
Mazowsze". ładunki. Mechanizację zaczęło łu deszcz, śnieg, wiatr, mróz, upał.

NAJPIERW zadzwonił sekre- — Pod koniec ,ał pięćdziesią- wprowadzać dopiero w 1967 roku, Klną tę robotę, ale przecież do
tarz Sfaszczak " łych »S:arówka" była jednym z a!e 1° właśnie odchodziłem już niej przywykli, lubią ją i szanują.
— Moje gratulacje — do- naiY/ażnlsjszych nabrzeży porto- na „Rumuńskie" które się akurat Miał pracować w porcie ty’ko 

wiedział. — Zostałeś Portowcem wych‘ PrzeJ°dowywaliśmy fu ca- budowało. rok. Pozostał tu aż lat dwadzie-
1977 roku w rejonie drobmcu! łq 9amę łowarów drobnicowych: Na „Rumuńskim" przestata się ścia. Niedawno otrzymał z przed-

Kilka minut późniei usłuszał w CL'nk* ładunki workowane, ce- liczyć wyłącznie siła ludzkich mięś siębiorsłwa piękne M-3 na Osie-
jchawce ałos kierowniko Zhin menł* nQwozy szluczne, a przede nl* Na nabrzeże to, nasycone no- dlu Przyjaźni, na które czekał aż
swa Łozińskieao* 9 wszystkim — sól. Pracowaliśmy woczesną wówczas techniką, kie- 13 lat, mieszkając z żoną i sy-

słuchawce .........................
niewa Łozińskiego’ wszystkim — sól. Pracowaliśmy

D . ,  . , . . wówczas w ogromnie trudnuch rowan°  najlepszych specjalistów, nem Adamem w niewielkim po-
lo Z J I-™ 0’ C l ° P',e -Nie w?łp‘* warunkach, tym trudniejszych, że najbardziej wykwalifikowanych do- ............

”  UZaSkaSI " i"  w -yś tk io  robolu b u - ...........................................kerów. Jan Koper do takich właś-
koju w Zdrojach.

— To jedsn z naszych najiep-
to wyróżnienie! ły  |eS2Cze zmechanizowane. Wy- nie należał; ukończył wiele róż- szych brygadzistów — powiada

I wtedy właśnie starszy bryga- starczy wspomnieć chociażby, że nych kursów 1 szkoleń, legitymo- kierownik Łoziński. — Jest świet- 
dzista z „Rumuńskiego" Jan Ko- nasza „mała mechanizacja" skła- waf się łakże dziesięcioletnim sta nym organizatorem, doskonałym 

rśttfł. 7A lenn Hu/mHtIac h-.?« -  ».— u ____•___ ,...,7 żem Dortowvm. wychowawcą młodzieży, której u-per pomyśłaT, że jego dwudzies- dała się z trzech przesfarzałuch zeiT Por ôwym' -  t ......- , -
toletni dokerski wysiłek został za- ukłaciarek — powiada starszu STARSZY BRYGADZISTA przy- mie przekazać swoje bogate do- 
uwożony w przedsiębiorstwie, brugadzista. y chodzi każdego dnia do portu 30 kerskie doświadczenie. Koper jest
------------------ “ ’ minut przed szóstą lub — czter- zdyscyplinowany, sumienny, a je-

nastą, gdy pracuje na drugiej go brygady osiągają zawsze naj- 
zmianie. Najpierw idzie do dyspo lepsze wyniki przeładunkowe. Dzię 
zytora i tutaj dostaje łak zwany ki takim tudziom, jak starszy bry-Magnes — siłacz

CZY magnes o wadze 2 kg nie przewyższają wszystkie in -  
moze podnieść samochód oso- ne znane na świecie. Za pomo- 
bowy razem z pasażerami? Oka cą tak ich  magnesów można pod 
żuje się, że jest to możliwe, nieść ładunki tysiąc razy cięż- 
Tak silne magnesy udało się sze od ich właściwego ciężaru, 
uzyskać w  Sw ierdłowskim  In -  Nowe magnesy w ykorzystu je 
stytucie F izyk i M eta li U ra lskie  się już w  elektrotechnice, au- 
go Centrum  Naukowego. M atę- tomatyce i  radiotechnice. Zna j- 
ria łem , k tó ry  posłużył do o trzy  du ją  również zastosowanie w 
mama tak silnego magnesu by elektronicznych maszynach 
ły  p ie rw iastk i m eta li posiada- obliczeniowych, motorach elek- 
jące dobre właściwością magne- trycznych, magnetycznych sy- 
tyczne, m. in . samar i  k o b r lt.  stemach elektropróżniowych 
Magnesy zawierające głównie przyrządów, 
stopy tych p ierw iastków  znacz

„pian zmianowy". Znaczy io : pet- gadzlsła, wydatnie zmniejszyły się 
ną informację o tym jak ie , towa- przestoje statków i wagonów w 
ry, statki i środki transportu lqdo- naszym rejonie drobnicowym,
wego trzeba obsłużyć, jaki jest Właśnie dlatego został Portow- 
potrzebny do tej roboty sprzęt i cem 1977 roku.
iie trzeba zaangażować osób. A 
potem Jan Koper wzywa „swo-

Najpierw zadzwonił sekretarz 
Sfaszczak, a kilka minut później

w ła ś c ic ie la .  O b ro ż ę  m o ż n a  bez t r u d ­
n o ś c i ku ipdć w  s k le p ie , w y d a te k  n ie ­
w ie l k i ,  z w ła s z c z a  d la  lu d z i  d b a ją ­
c y c h  o  s w y c h  c z w o ro n o ż n y c h  p r z y -

J a d w ig a  L I P IŃ S K A  

W  A P T E C E  S Z Y B C IE J

—  W  K O Ń C U  lis to p a d a  u b . r o k u  
k u p i ła m  d a m s k ie  k o z a c z k i za 1 500 
z ł. P o tr z e c h  z a le d w ie  ty g o d n ia c h  
o d k le i ł y  s ię  s p o d y  (p r o d u c e n te m  te ­
g o  o b u w ia  są z a k ła d y  w  G n ie ź n ie ) .  
R e k la m a c ję  z ło ż y ła m  13 g r u d n ia  ub . 
r o k u  w  p u n k c ie  u s łu g o w o - re k la m a -  
c y jn y m  p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a ro d o ­
w e j  41 i  o t r z y m a ła m  z g ło s z e n ie  r e ­
k la m a c y jn e  n r  12340. T e r m in  z a ła t ­
w ie n ia  u s ta lo n o  n a  17 g r u d n ia ,  a le  
g d y  s ię  te g o  d n ia  z g ło s i ła m , z a s ta ­
ła m  z a m k n ię te  d r z w i  p u n k t u .  I n f o r ­
m a c ja  g ło s i ła ,  że p u n k t  n ie c z y n n y  
z  p o w o d u  in w e n ta r y z a c j i  d o  22 
g r u d n ia  1977 r .

P rz y s z ła m  z a te m  te g o  d n ia  1 u j ­
r z a ła m  n o w ą  k a r te c z k ę :  p u n k t  n ie ­
c z y n n y  d o  23 g r u d n ia .  P o d o b n ie  za ­
w ie d z io n y c h  k l ie n tó w  b y ło  w ię c e j.  
N ie  p o w tó rz ę  g ro m ó w , ja k ie  s y o a -  
ł y  s ię  p o d  a d re s e m  o d p o w ie d z ia l­
n y c h  za d z ia ła ln o ś ć  p u n k t u  r e k la  
m a c y jn e g o  W P H W . I  n ie  m a  s ię  
c z e m u  d z iw ić .  B y ł  to  p rz e c ie ż  g o ­
r ą c y  p r z e d ś w ią te c z n y  o k re s , k a ż ­
d e m u  s ię  s p ie s z y ło ,  w ie le  o só b  m a ­
ją c y c h  d o  z a ła tw ie n ia  s p ra w ę  w 
p u n k c ie  r e k la m a c y jn y m ,  p r z y je c h a ­
ło  t u  z d a ls z y c h  d z ie ln ic  m ia s ta .

S ie d e m  d n i  in w e n ta r y z a c j i !  W  a p ­
te k a c h  p rz e p ro w a d z a  s ię  je  s z y b c ie j 
n iż  w  p u n k c ie  r e k la m a c ji  W P H W  
p r z y  a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j 41

C z y te ln ic z k a

Bułgaria
P IE R W S Z A  b u łg a rs k a  n a z ie m n a  

s ta c ja  łą c z n o ś c i s a t e l i ta r n e j  w c h o ­
d z ą c a  w  s k ła d  m ię d z y n a ro d o w e g o  
s y s te m u  „ I n t e r s p u t n i k ”  s ta n o w ią ,  
ceg o  k o m p le k s  s a te l i tó w  k o m u n i­
k a c y jn y c h  k r a jó w  s o c ja l is ty c z n y c h .  
K o n t a k t  z  t a k im  s a te l i tą  u m o ż li ­
w ia  o d b ió r  p r o g r a m ó w  te le w iz y j ­
n y c h  z M o s k w y , W a rs z a w y , P ra g i,  
B e r l in a ,  H a v ra n y  i  U ła n  B a to r .  V ia  
s p u tn ik  m o ż n a  o d b ie ra ć  w y s o k ie j 
ja k o ś c i s y g n a ły  d la  p o tr z e b  c z a r ­
n o - b ia łe j  i  k o lo r o w e j  t e le w iz j i ,  r a ­
d ia ,  łą c z n o ś c i te le fo n ic z n e j  i  fo to -  
t e łe g r a f ic z n e j.

N A  Z D J Ę C IU : u rz ą d z e n ia  łą c z n o ś  
c i s a t e l i ta r n e j  w  p o b liż u  w s i P ia n a  
n ie d a le k o  S o f i i .

( F o t.  C A F  —  B T A )

Wędrówki biegunów
M IĘDZYNARODOW E bada­

n ia geofizyczne prowadzone m. 
in . przez uczonych radzieckich 
i  am erykańskich potw ierdzają 
teorię o wędrówce biegunów 
ziemskich. Bieguny te w  ciągu 
h is to rii Z iem i w ie lokro tn ie  
zm ieniały swoje położenie. 
Obliczono, że w  dawnych epo­
kach geologicznych Biegun Po­
łudn iow y znajdował się na j­
p ie rw  w  Patagonii, a później 
na terenie Z iem i Ognistej. Ok. 
500 m in  la t temu Biegun Pół­
nocny b y ł w  re jon ie środkowe­
go Pacyfiku.

Model osiedla
OSIEDLE mieszkaniowe

„Przylesie”  w  Koszalinie jest 
jednym  z sześciu w  k ra ju  w y ­
typowanych do badań, których 
celem jest ocena funkc jona l­
ności nowych osiedli ń łie jskich. 
Pierwsze rozpo: ęte już prace 
dotyczą w arunków  życia i  po­
trzeb mieszkańców w  dziedzi­
nie usług soc ja lno -ku ltu ra l- 
nych, handlowych i  wypoczyn­
ku. Po zakończeniu badań w  
m iarę możliwości postulaty mie 
szkańców będą wprowadzane 
w . życie. Doświadczenia uzy­
skane. w  Koszalinie i  innych 
osiedlach posłużą do opraco­
wania przez specjalistów opty­
malnego modelu osiedla m ie j­
skiego.

Zamiast karnawałowej fryzury

ch" 9 brygadzistów i rozdziela kierownik Łoziński... 
im robotę. Parę minut później mo- Tego dnia Jan Koper pomyślał, 
że już iść na nabrzeże i osobi- że normalna rzetelna robota, bez i 
ście nadzorować przeładunki, błyskotliwych sukcesów też może 
Nadzorować pracę 130 porto w- być dostrzeżona w przedsiębior­
ców, kilku dźwigów i kilkudzie- stwie. I poczuł się ogromnie usa- 
sięciu ukfadarek. Tak jest każde- tysfakcjonowany. 
go dnia — od dziesięciu już lat. (owa) i

GEORGES SIMENON

Przekład: Wondy Wgsowsklej

Tÿlul oryginału: Mon ami Maigret
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Na barce zapuszczono ju ł  motor. Wszystko to w y- 
dawało się trochę nierealne, toteż M aigretow i trudmo 
było uświadomić sobie, że jego przyjazd związany 
jest z dochodzeniem w sprawie o zamordowanie czło­
wieka.

— Nie proponowałem panu obejrzenia zw łok, choć 
są tu ta j, w  Hyeres. W czoraj rano dokonano sekcji.

Z  Ciens do Porąuerolles było około trzech m il. W 
m iarę ja k  zb liża li się do wyspy, coraz wyraźniejsze 
stawały się kon tu ry  je j cyplów, m a lu tk ich  zatok, sta­
rych fo rtó w  tonących w  zieleni, a w  samym środku 
— skupiska jasnych dom ków i  b ia łe j dzwonnicy koś­
ció łka, górującej nad miasteczkiem.
, Czy sądzi pan, że uda m i się dostać gdzieś kos­

t iu m  kąpielowy?  — zapytał Lechata A ng lik .
M aigret nie m yśla ł o tym . Pochylony nad niezmą­

coną gładzią wody, u jrza ł nagle, doznając przy tym  
lekkiego zawrotu głowy, dno morza przesuwające się 
pod barką. Głębokość wynosiła tu  nie m n ie j niż dzie> 
sięć m etrów , ale woda była tak przejrzysta, że od­
różnia ło się najmniejsze szczegóły podmorskiego pej­
zażu. B y ł to  istotn ie p raw dziw y pejzaż — rów n iny  
pokryte zielonością, kam ieniste wzgórza, wąwozy i  
przepaście, wśród k tó rych  ław ice ryb  pasły się ja k  
stada zw ierząt na łące.

W pewnej c h w ili komisarz z niepokojem  zerknął 
na pana Pyke’a, czy aby nie spostrzegł on tego dzie­
cinnego zachwytu. A le  inspektor Scotland Yardu nie 
zwracał nań uwagi, gdyż niem nie j przejęty w pa try ­
wa ł się w dno morza.

Trudno od razu zorientować się w  terenie. W pierw  
szej c h w ili wszystko wydaje się dziwne i  obce. Port 
by ł m alu tk i. Z  lew ej strony znajdowało się molo, z 
praw e j — skalisty cypel porośnięty nadmorską sośni. 
ną. W głębi — białe i  różowe domy o czerwonych 
dacnach, otoczone palmami, m imozami i  tamaryszkiem.

Czy M aigret w idz ia ł gdziekolw iek m im ozy poza 
znajdującym i się w  koszykach paryskich kw iaciarek? 
Nie przypom ina ł sobie, czy mimoza kw itła , gdy parę 
la t temu prow adził dochodzenie w Antibes i  Cannes.
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(CAF)

Na molo oczekiwała ich grupka ludzi. W ie lu ry ­
baków stało też na pokładach swoich barek pomalo­
wanych ja k  choinkowe ozdoby.

Obserwowano przybyłych, gdy wchodzili na pomost. 
Mo*e dalej-, na lądzie, było jeszcze w ięcej oczekują­
cych? Nad tym i szczegółami M aigret zastanawiał się 
dopiero później. Jakiś mężczyzna w bia łym  ubraniu  
i  ta k ie j samej czapce na głowie u k ło n ił mu się, przy­
kładając d łoń do czoła. W pierwszej c h w ili Maigret 
nie poznał go.

— To jest K a ro l! — szepnął m u do ucha Lechat. 
Ale  w  tym  momencie im ię to nic kom isarzowi nie 
mówiło.

G łuchoniem y m arynarz, olbrzym  o bosych stopach, 
zabrał w a lizk i na wózek i, pchając go przed sobą, 
skie row ał się ku  m ie jskiem u placowi. '

M aigret, Pyke i  Lechat ruszy li jego śladem. Za n i­
m i — c i m iejscoioi; wszystko to w jak ie jś  dziw ne j 
ciszy.

Plac by ł obszerny i  pusty, otoczony ze wszystkich  
stron krzewam i euka lip tusow ym i i  domami o weso­
łych, żywych kolorach. Nad wszystkim  górował nie­
duży żó łty kościółek z białą dzwonnicą. Tarasy dość 
licznych kaw iarenek ocienione by ły  barw nym i paraso­
lam i. - ^

— M ógłbym  zamówić dla panów pokoje w  Grand 
Hotelu, został o tw a rty  dopiero dwa tygodnie temu...

B y ł to n iew ątp liw ie  najokazalszy budynek w  mieś­
cie. P rzy lśniących świeżym lakierem  drzw iach stał 
mężczyzna w  s tro ju  kucharza.

— Uznałem jednak, że lep ie j będzie ulokować pa­
nów w  „A rce  Noego” . W yjaśnię to panom później.,

Zebrało się już sporo rzeczy, k tóre  inspektor m ia ł 
wyjaśnić. Taras „ A r k i Noego”  był szerszy niż inne 
tarasy na tym  placu. Ogradzał go niewysoki m urek, 
na k tó rym  ustawione by ły  skrzynk i z kw iatam i. We­
w nątrz  lokalu było przewiewnie i  ciemnawo, co stwa­
rzało m iły  nastrój. Z  kuchn i do la tyw ał ostry zapach 
jak ichś przypraw  i  białego w ina.

(cdn)
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Potrzeba humanizacji

O wychowaniu 
fizycznym inaczej-.
D r W łodzim ierz Brzeziński z 

Po lic napisał do naszej redak­
c j i  lis t na temat hum anizacji 
wychowania fizycznego, k tó ry  
zamieszczamy poniżej. Sądzimy, 
że omawiane problem y zainte­
resują szerokie grono C zyte ln i­
ków.

Red.

H U M A N IZ A C JA  wychowania 
fizycznego jest potrzebą chw ili. 
N ie  sposób w  dobie dzisiejszej 
realizować proces wychowania 
fizycznego w  oderw aniu od po­
trzeby kszta łtow ania charakte­
ru  dziecka, jego postaw oraz 
poczucia piękna. K lim a t le kc ji 
wychowania fizycznego zapew­
n ia dziecku w  znacznej m ierze 
swobodę i  zadowolenie w  m ie j­
sce zakazów i  ograniczeń. Kształ 
cenie prawdomówności, szczero­
ści i  koleżeństwa jest znacznie 
ła tw iejsze tu  do osiągnięcia, niż 
w  każdej inne j okoliczności

O  Puchar Miast

Pierwsze punkty 
Szczecina i Gorzowa

W C Z O R A J  w  h a l i  s p o r to w e j p r z y  
M l. N a r u to w ic z a  r o z p o c z ą ł s ię  p ó ł­
f i n a ło w y  t u r n ie j  s t r e f o w y  p i ł k i  
r ę c z n e j j u n io r ó w  o  P u c h a r  M ia s t.

W  p ie rw s z y m  m e c z u  s p o tk a ły  s ię  
r e p re z e n ta c je  S z c z e c in a  i  K o s z a l i­
n a . P o n ie z b y t  c ie k a w e j  g rz e . w y ­
s o k ie  z w y c ię s tw o  o d n ie ś l i  s z cze c i­
n ia n ie  29:15 (15:6). R e p re z e n ta c ja  
S z c z e c in a , w  k t ó r e j  12 z a w o d n ik ó w  
t o  p i łk a r z e  rę c z n i s z c z e c iń s k ie j P o ­
g o n i,  n ie  m o g ła  p o k a z a ć  w  p e łn i  
s w o je j  w a r to ś c i,  b o w ie m  p r z e c iw ­
n i k  n ie  b y ł  z b y t  w y m a g a ją c y .  K o -  
s z a l in ia n ie  g r a l i  c h a o ty c z n ie  i  p r z y  
t y m  p o p e łn ia li  w ie le  b łę d ó w , k tó r e  
z a ra z  b y ły  w y k o r z y s ty w a n e  p rz e z  
n a s z y c h  z a w o d n ik ó w . Z w ła szcza  
p rz e z  b a rd z o  a m b itn ie  w a lc z ą c e g o  
W . K a c z m a rk a .  P o d o b a li  s ię  ta k ż e : 
J .  W o ż n ia k  t P . S te fa n ia k .

W  d r u g im  m e c z u , w  k tó r y m  z a ­
g r a ły  d r u ż y n y  P i ł y  i  G o rz o w a , w y  
g r a l i  g o r z o w ia n ie  19:9 (9:4) a n a j ­
le p s z y m  z a w o d n ik ie m  n a  p a r k ie c ie  
b y ł  b r a m k a rz  B o lc z a k  (G o rz ó w ) . 
O b r o n i ł  o n  k i l k a  r z u tó w  k a r n y c h  
o ra z  w y ła p a ł  s p o rą  i lo ś ć  s i ln y c h  
s t r z a łó w  c h r o n ią c  ty m  s a m y m  s w ó j 
z e s p ó ł od  u t r a t y  b r a m e k .  S a m  
m e c z  s ta ł n a  p r z e c ię tn y m  p o z io ­
m ie .  Z a r ó w n o  w  je d n e j  j a k  i  w  
d r u g ie j  d r u ż y n ie  b ra k o w a ło  z d e ­
c y d o w a n y c h  a ta k ó w  i  s z y b k ic h  a k ­
c j i .  D z iś  o d b ę d ą  s ię  k o le jn e  s p o ­
tk a n ia .  P o c z ą te k  g o d z . 17.

B .  T .

szkolnej. W  wychowaniu fizycz­
nym  znajdujem y głębokie i 
p raw dziw ie  dialektyczne uzasad 
nienie łączenia szacunku i  w y ­
magań. W łaśnie tu  na terenie 
w ychowania fizycznego w p a ja ­
m y dzieciom od najmłodszych 
la t fo rm u lę  o lim p ijską, zna­
m ienną również d la całokształ­
tu  życia społecznego: „p rze g ry­
wać bez urazy i zwyciężać bez 
pychy” . W pajam y ją  dzieciom 
przy pomocy niepisanych, wspa 
n ia łych reguł m ora lnych w f . Co­
raz w ięcej p rak tyków  w f po­
dejm uje tru d  kszta łtowania nie 
ty lk o  m ięśni, ale również tw ó r­
czych cech osobowości dziecka. 
Chodzi przecież o to, by  wycho­
wanie fizyczne kszta łtowało lu ­
dzi rzete lnej w iedzy, naw yków  
i  przyzwyczajeń. A  jeś li upra­
w iane ma być według obowią­
zujących regu ł pedagogicznych, 
nie może w  n im  zabraknąć re­
gu ł współdziałania społecznego.

Nie ulega w ą tp liw ości, że po­
zytyw ne stosunki społeczne i ko 
rzystne stany emocjonalne na 
lekcjach w f rodzą się nieprzy­
padkowo, że osiągamy je po­
przez koleżeński ale konsek­
w entny stosunek nauczyciela do 
ucznia. Zdyscyplinowanie w y n i­
kające z uzgodnionej fo rm y  re ­
gulam inów , rygorów , wzorów 
zachowania i  postępowania w  
określonej sytuacji. Wprowadza 
nie obyczaju nieakceptowania 
ja k ichko lw iek  fo rm  skarżenia 
lu b  pom awiania współkolegi. 
W prowadzanie praw a obrony 
swego stanowiska. Wprowadza­
nie obyczaju wesołej i  twórczej 
atm osfery zajęć, odpowiednio 
dobrze pojętego żartu. Powie­
rzanie wychowankom  różnych 
wartości m ateria lnych. W draża­
nie do pracy fizycznej itp . Re­
je s tr oddziaływania uspołecz­
niającego jest tu  duży. Jeżeli 
dodamy, że stosunki in terperso­
nalne na lekcjach w f w yw ie ra ­
ją  określony w p ływ  na poziom 
uspołecznienia, a więc: stosu­
nek do nauczyciela, współdzia­
łanie z nauczycielem, współdzia­
łan ie z grupą, współżycie z g ru ­
pą — uzyskujem y całą gamę 
możliwości socjalizujących. I  te ­
raz dopiero te rm in  — wychowa­
nie fizyczne staje się m nie j bała 
m utny. Przestaje im plikow ać je ­
go rozum ienie jedyn ie  w  sen­

sie zabiegów mających na celu 
kształcenie wyłącznie ciała ludz 
kiego.

JEDNOCZEŚNIE należy zda­
wać sobie sprawę z tego, że w y ­
chowanek byw a akceptowany 
przez grupę wychowania fizycz­
nego nie ty lk o  w  rezultacie w y ­
b itnych  osiągnięć in dyw idua l­
nych, a le  i  wówczas, gdy sta­
w iam y go w  eksponowanej ro li 
wobec zespołu za koleżeństwo, 
b ra k  egoizmu i  nadmiernego in ­
dyw idua lizm u. Jest to  ważna 
zasada w  pracy nauczyciela w y ­
chowania fizycznego. W in ien on 
rów nież zdawać sobie z tego 
sprawę, że w  warunkach w y ­
chowania fizycznego prze jaw ia­
ją  się liczne, skom plikowane sy 
tuac je  wychowawcze, przy czym 
n iek tó re  z nich wyzw ala ją bar­
dzo poważną siłę oddziaływa­
nia. pow odują w  psychice dzie­
cka głębokie przeżycia, porusza­
ją  wyobraźnię i  uczucia. Róż­
norodność z jaw isk in terperso­
nalnych na lekcjach wychowa­
nia fizycznego wymaga czujno­
ści nauczyciela jego ta k tu  i  roz­
wagi.

Znamienność ro li nauczyciela 
wychowania fizycznego polega 
przede wszystkim  na tym , że 
jest on autentycznym  przywód­
cą, k tó ry  spełnia oczekiwania 
młodzieży, którego wszędzie w i­
ta ją  uśmiechnięte twarze dzie­
ci. Tę okoliczność w in ien  on ko 
niecznie wykorzystać — czyż to 
bowiem  nie znakomity, n iezrów 
nany wprost a tu t, pozwalający 
tra fić  do w ychowanków i  w y ­
korzystać go do celów wycho­
wawczych?

Reasumując zebrane myśli, 
raz jeszcze dojdziemy do w n io ­
sku, że wychowanie fizyczne dać 
może duży w k ład  w  wychowa­
n ie obywatela, m iłującego po­
rządek, szanującego mienie spo 
łeczne, wreszcie zdolnego do 
ku ltu ra lnego współżycia społecz 
nego.

Im  głębie j zin terpre tu jem y 
sens te j m yśli, tym  pew nie j po­
szukiwać będziemy po tw ie r­
dzeń, iż wychowanie fizyczne 
w idzieć trzeba w  kategoriach 
przyszłości, a nie w  koncep­
cjach przyszłego trw an ia  teraź­
niejszości.

D r W łodzim ierz BR ZE Z IŃ S K I

Nasi na listach klasyfikacyjnych

Wysokie lokaty bokserów
RED A KC JA „Przeglądu Spor­

towego”  sklasyfikow ała polskich 
bokserów. Na 11 listach obej­
m ujących poszczególne katego­
rie  wagowe w idn ie ją  m. in . naz­
w iska p ięciu pięściarzy S tali 
Stocznia. Najwyższą lokatę ma 
A n ton i Kuskowski, k tó ry  o tw ie ­
ra grupę najcięższych. D rug i 
m istrz  Polski z tego k lubu , Ry­
szard Czerw iński, jest na d ru ­
gim  m iejscu w  wadze muszej 
za L . B łażyńskim . Natom iast w

,Mors" ï DK „Hetman”

zapraszają

W sobotę giełda 
sprzętu sportowego
T E R A Z  g d y  c h w y c i ł  m ró z .  g d y  

p a d a  ś n ie g , z a c z y n a  s ie  p o g o ń  za 
s p rz ę te m  s p o r to w y m . W y c ią g n ię te  
z g łę b o k ic h  s c h o w k ó w  n a r t y  i  ły ż ­
w y  o k a z u ją  s ie  za m a łe . N ie k tó r z y  
. .w y r o ś l i ”  ta k ż e  z sa n e c z e k  i  c h c ie ­
l i b y  u p r a w ia ć  in n e  s p o r ty  z im o ­
w e . N ie s te ty ,  n ie  zaw sze  ro d z ic e  
d a ją  p ie n ią d z e  na n ie ta n i  z re s z tą  
s p rz ę t.

W a r to  w ie c  s k r z y s ta ć  z  p r o p o z y c ji  
D o m u  K u l t u r y  „ H e tm a n ”  i  o g n is k a  
T K K F  „ M o r s ” . O tó ż  s ta ra n ie m  ty c h  
p la c ó w e k  w  n a jb l iż s z ą  s o b o tę  na  
P o m o rz a n a c h  w  s a la c h  D K  „ H e t ­
m a n ”  p r z y  u l .  9  M a ja  o d b ę d z ie  s ie  
g ie łd a  s p rz ę tu  s p o r to w e g o . N a  g ie ł ­
d z ie  t e j  b e d z ie  m o żn a  d o k o n y w a ć  
w y m ia n y  s p rz ę tu , w z g lę d n ie  s p rz e ­
d a ć  n a r t y ,  ły ż w y  c z y  s a n k i.  S a­
d z im y .  ż e  z  p r o p o z y c ji  t e j  c h ę tn i- ;  
s k o r z y s ta ją  m ło d z i m ie s z k a ń c y  n a ­
szego g ro d u .

G ie łd a  ro z p o c z y n a  s ie  o  g o d z . 10 
i  t r w a ć  b e d z ie  d o  g o d z . 13.

Pifkarki ręczne 
jadą do Poznania

D Z IS IA J  w ie c z o re m  w y je ż d ż a ją  
d o  P o z n a n ia  ju n i o r k i  n a  p ó ł f in a ło ­
w y  t u r n i e j  s t r e f o w y  w  p i łc e  rę c z ­
n e j o P u c h a r  M ia s t.  W  g r u p ie  t r e ­
n e ra  J . F e n g le ra  o p ie k u n a  s z c z e c i-  
n ia n e k  na  c z o ło  w y s u w a ją  s ię  za­
w o d n ic z k i ,  k t ó r e  n ie d a w n o  p o w ró ­
c i ły  ze z g ru p o w a n ia  k a d r y  n a r o ­
d o w e j  m ło d s z y c h  ju n io r e k .  Są to :  
D . S t ro ń s k a ,  D . P o s p ie s z y ń s k a  o ra z  
B . K a m iń s k a .  B . T .

Ślub J. Tomaszewskiego
JAK Informuje prosa łódzka, 

znany bramkarz Jan Tomaszewski 
wsłąplł w ostatnim dniu ub. raku 
w nowy związek małżeński.

wadze lekkopółśredniej szczeci­
n ianina K rzysztofa P ierw ieniec- 
kiego wyprzedza jedynie Bog­
dan Gajda W  wadze koguciej 
M ieczysław Ruth jest na 5 m ie j 
scu a Bron is ław  G oliński ósmy 
w  p iórkow ej.

A  oto najlepsi pięściarze Pol­
ski w  1977 r  wg k la sy fika c ji 
PS (podajemy w  kolejności 
wag): H. Srednicki, L. B łażyń- 
ski, M. Massier, R. G otfryd . L. 
Kosedowski, B. Gajda, Zb. K ic -  
ka, J. R yb ick i, W. Niem kiew icz, 
P. Skrzecz, A. Kuskowski.

W AW RO W SKI 12

TY G O D N IK  „P iłk a  Nożna”  o - 
głosił swoją k lasyfikac ję  p iłk a ­
rzy. O bejm uje ona 20 nazwisk. 
Pierwsze miejsce przyznano 
Grzegorzowi Lato, 2) Kazim ie­
rzow i Deynie, 3) Janow i Toma­
szewskiemu, 4) W ładysław ow i 
Żmudzie, 5) H enrykow i Kasper- 
czakowi, 6) Zbigniew ow i Bońko 
w i, 7) H enrykow i W ieczorkow i,
8) H enrykow i M aculew iczowi,
9) Andrze jow i Szarmachowi. 10) 
Bohdanowi M aszta lerowi, 11) 
W ojciechow i Rudemu, 12) Hen­
ryko w i W awrowskiem u.

P. P A W LA K  
WŚRÓD NAJLEPSZYCH 

SPORTOWCÓW LO TN IC ZYC H

Z O K A Z J I do podsumowania 
m ijającego roku skorzystała 
również redakcja „S krzyd la te j 
Po lski” . Na łamach tygodnika 
opublikowana została lis ta  dzie­
sięciu najlepszych polskich soor 
towców lotniczych 1977 r. Jest 
ona odzwierciedleniem  sukce­
sów sportu lotniczego, rezulta­
tów  uzyskanych w  poszczegól­
nych dyscyplinach.

Pierwsze miejsce przyznano 
E dw ardow i Pop io łkow i z Aero­
k lu bu  Krakowskiego, drużvno- 
wemu w icem istrzow i świata w  
sporcie samolotowym i  zdobyw­
cy 4 miejsca na M istrzostwach 
Świata w  P ilo tażu Samolotów 
Lekkich. W  sumie cztery m ie j­
sca w  honorowej dziesiątce 
przypadły przedstawicielom spor 
tu  samolotowego, zaś po trzy  
szybownikom i modelarzom lo t­
niczym.

Na dziesiątym miejscu skla­
syfikow ano Paw ła Pawlaka z 
A eroklubu Szczecińskiego, na j­
lepszego w  b r  polskiego p ilo ta  
akrobacyjnego. W chodził on w  
skład drużyny narodowej, k tó ra  
zdobyła srebrny medal w  za­
wodach państw socjalistycznych 
w ‘ akrobacji samolotowej w  
K ijow ie . (jas)

(Dokończenie ze s ir. I )

PRZED ZAM O RSKĄ 
PODRÓŻĄ

D O B IE G Ł  k o ń c a  p ie rw s z y  a k t  
M S -78  — w a lk a  o p a s z p o r ty  do  
A r g e n t y n y ,  r y w a l iz a c ja  o m ie js c a  
w  f in a le .  P o n a d  100 d r u ż y n  w s z y s t­
k i c h  k o n ty n e n tó w  to c z y ło  b a ta lię  o 
p r a w o  f r y  n a  a r g e n ty ń s k ic h  s ta ­
d io n a c h .  P e łn e  d r a m a tu ,  e u f o r i i  I  
ro z p a c z y  b y ł y  te  „ p r z e d b ie g i” . G d y  
F r a n c ja  w y g r a ła  z B u łg a r ią  w  
„ m e c z u  o  w s z y s tk o ” , w  P a ry ż u  i  
In n y c h  m ia s ta c h  te g o  k r a ju ,  n i k t  
n ie  s p a ł o w e j n o c y .

K i lk a n a ś c ie  ty s ię c y  k ib ic ó w  p r z y ­
b y ło  n a  m a d ry c k ie  lo tn is k o ,  b y  p o ­
w i t a ć  w ra c a ją c y c h  z B e lg r a d u  — 
f in a l is t ó w  M S . p i łk a r z y  H is z p a n ii .  
„ P i ł k a r s k i  k a r n a w a ł”  t r w a  ta m  d o  
d z iś .

S p o k o jn i  l  z ró w n o w a ż e n i n 3  co  
d z ie ń  A u s t r ia c y  s z a le li ze  szczęś­
c ia  p o  z w y c ię s tw ie  s w y c h  p i łk a r z y  
w  Iz m irz e ,  a w  I r a n ie  p i łk a rz e  s ta ­
l i  s ię  n ie m a l b o h a te ra m i n a ro d o ­
w y m i.

P o d o b n ie  p r z y ję t o  a w a n s  s w y c h  
r e p re z e n ta c j i  w e  W ło s z e c h , P e ru , 
n a  W ę g rz e c h , w  S z k o c j i  I  M e k s y ­
k u .  W  P o ls c e  b y ło  s p o k o jn ie j  c h o ­
c ia ż  e m o c ji  n ie  b r a k o w a ło .

IN TR Y G U JĄ C A  CEREMONIA

14 STYC ZN IA  w  Buenos A i­
res, o godz. 18 czasu m iejsco­
wego rozpocznie się d rug i akt 
„M undia l-78”  — losowanie f i ­
nałów. To ceremonia, od k tó re j 
w dużym stopniu zależą losy

Argentyna: „Mundial-78“
późniejszych zwycięstw lu b  po­
rażek.

Z  16 drużyn powstaną cztery 
grupy, a ty lk o  dw ie drużyny z 
każdej z n ich awansują do d ru ­
giej fazy fina łów . Polacy — brą 
zowi m edaliści poprzednich m is­
trzostw  na pewno nie spotkają 
na swej drodze m istrzów  św ia­
ta — p iłka rzy  RFN, om inie ich 
gra z Ho land ią czy Brazylią... 
Sukces sprzed czterech la t pro­
centuje do dziś. Podczas loso­
w ania rozstrzygnie się także 
kwestia, gdzie rozgrywać będ^ 
Polacy swoje mecze e lim in a cy j­
ne.

A  M OŻE M ENDOZA?

P O  c z e r w c o w y m  re k o n e s a n s ie  
r e p re z e n ta c j i  P o ls k i  w  A r g e n ­
t y n ie  n a s i p i łk a r z e  b y l i  z g o d ­
n i :  „ n a jb a r d z ie j  c h c ie l ib y ś m y
g ra ć  w M e n d o z ie ” . T o  m ia s to ,  p o ­
ło ż o n e  u  s tó p  A n d ó w , o  1 100 k i l o ­
m e t r ó w  od  s to l ic y  k r a ju  p o d o b a ło  
s ię  „ b ia ło - c z e r w o n y m ”  n a jb a r d z ie j .  
P r z y p a d l i  im  te ż  d o  g u s tu  je g o  
m ie s z k a ń c y  (750 ty s . ) ,  —  g o ś c in n i 
— u c z y n n i ,  z n a ją c y  s ię  n a  f u tb o ­
lu .  O lb r z y m ie  w ra ż e n ie  c z y n i  te ż  
m ie js c o w y  s ta d io n  „C a s s e ro le ” , 
z b u d o w a n y  o d  p o d s ta w , s p e c ja ln ie  
n a  „ M u n d ia l -7 8 ” .  W k o m p o n o w a n y

w  d o l in ą ,  p o ło ż o n y  w  z ie le n i ,  z  w i ­
d o k ie m  n a  s z c z y ty  g ó r .

R O S A R IO  n ie  d o r ó w n u je  M e n d o ­
z ie  p ię k n e m  i  k r a jo b r a z e m ,  p rz e ­
w y ż s z a  ją  n a to m ia s t  z n a c z e n ie m  
g o s p o d a rc z y m . J e s t n a jw ię k s z y m  
p o r te m  rz e c z n y m  A r g e n t y n y ,  l ic z y  
p o n a d  m il io n  m ie s z k a ń c ó w . P o je ­
d y n k i  m is t r z o w s k ie  r o z g ry w a n e  b ę ­
d ą  n a  4 6 - ty s ię c z n y m  s ta d io n ie  k l u ­
b u  R o s a r io  C e n tr a l .  A t u te m  R o sa ­
r io  je s t  n ie w ie lk a  o d le g ło ś ć  od  
c e n tr u m  m is t r z o s tw ,  s to l ic y  —  B u ­
en os  A ir e s .  „ T y lk o ”  312 k m .

S ta d io n  „ C o r d o b a ”  w  C o rd o b ie  
b ę d z ie  k o le jn y m  o b ie k te m  — a re n ą  
m is t r z o s tw  ś w ia ta  M ia s to  l i c z y  800 
ty s . m ie s z k a ń c ó w , le ż y  w  o d le g ło ś -

’ s p o tk a ń  o  p ie rw s z e  1 t r z e c ie  m ie j ­
sce . je s t  s ta d io n  s ły n n e g o  k lu b u  
R iv e r  P la te  — „ M o n u m e n ta l” . P o  
m o d e r n iz a c j i  p o m ie ś c i 72 ty s ią c e  
w id z ó w .

c l  713 k i lo m e t r ó w  o d  B u e n o s  A l -  D L A  K O G O  P U C H A R  F I F A ?

M a r  d e l P la ta ,  n a jw ię k s z e  w  
A m e r y c e  P o łu d n io w e j  k ą p ie l is k o  
m o r s k ie ,  m ia s to  h o te l i ,  n o c n y c h  lo ­
k a l i  1 k a s y n  g r y ,  ta k ż e  g o ś c ić  b ę ­
d z ie  p i łk a r z y .  „ P e r ła  A t la n t y k u ”  
w z b o g a c i ła  s ię  o  n o w y ,  p ię k n y  a r ­
c h i te k to n ic z n ie .  a le  n ie z b y t  p o je m ­
n y  (40 ty s .  w id z ó w )  s ta d io n .

S to l ic a  A r g e n t y n y ,  k tó r a  b ę d z ie  
g o s p o d a rz e m  je d n e j  z g r u p  e l im i ­
n a c y jn y c h  (a ta k ż e  a re n ą  s p o tk a ń  
f in a ło w y c h )  m a  aż s ie d e m  s ta d io ­
n ó w , a le  t y l k o  n a  d w ó c h  z n ic h  
r o z g ry w a n e  b ę d ą  m e cze . G łó w n y m  
o b ie k te m  „ M u n d ia l-7 8 ” , ' m ie js c e m

W idok Z iem i z Księżyca

„ Z Ł O T A  N IK E ”  b y ła  d o  n ie d a w ­
n a  g łó w n y m  t r o f e u m  m is t r z o s tw .  
P u c h a r ,  p r z e d s ta w ia ją c y  s y lw e tk ę  
b o g in i z w y c ię s tw a ,  b y ł  p rz e d m io ­
te m  m a rz e ń  p i łk a r z y  w s z y s tk ic h  
k r a jó w ,  s y m b o le m  ś w ia to w e g o  
p r y m a tu .  G d y  w  1962 r .  B r a z y l ia  
p o  ra z  t r z e c i  w y w a lc z y ła  t y t u ł  m i­
s tr z a , „ Z ło ta  N ik e ”  n a  zaw sze  p o -  
z o s ta ła ^ w  t y m  k r a ju .  T a k i  je s t  r e ­
g u la m in . . .  W  A r g e n ty n ie  n a g ro d ą  
d la  z w y c ię z c y  „ M u n d ia l-7 8 ”  b ę d z ie  
o k a z a ły  „ P u c h a r  F I F A ” .

N ie z m ie r n ie  t r u d n o  p r z e w id z ie ć ,  
k t o  w r ó c i  z B u e n o s  A ir e s  z ty m  
t r o f e u m .  K a n d y d a tó w  je s t  w ie lu ,  
c h o ć  w  p r z e d m is t r z o w s k ic h  p r ó g .  
n o ż a c h  p o w ta r z a ją  s ię  czę s to  te  sa­
m e  d r u ż y n y .  B r a z y l ia ,  A r g e n ty n a  
— to  fa w o r y c i  A m e r y k i  P o łu d n io ­
w e j .  O b ro ń c a  t y t u łu  — R F N  i  H o ­
la n d ia ,  _a ta k ż e  W ło c h y ,  S z k o c ja , 
F r a n c ja  i  P o ls k a  s ta w ia n e  są w  
r z ę d z ie  n a jp o w a ż n ie js z y c h  a tu tó w  
„ s ta r e g o  k o n ty n e n tu ” .

E T A T  „G W IA Z D Y ”  — W OLNY

1 CZERWCA 1978 r. o godz. 
15 rozegrany zostanie pierwszy 
pojedynek m istrzostw, a 25 
czerwca o godz. 16.45 poznamy 
nowego m istrza świata.

Tomasz TR ZC IŃ S K I
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I
 CZWARTEK,

5 STYCZNIA

DZIŚ:
Edwarda, Szymona 

JUTRO:
Kacpra, Melchiora, 

Baltazara

POGODA
ZACHM U RZENIE um iar 

kowane, temp. do 0 st. 
W iatry  dość silne i  silne, 
północno-zachodnie do za­
chodnich.

D Z IŚ  ra n o  w  S zc zec in ie  ciś­
n ie n ie  w y n os iło  1030,2 m il i-  
b a ra  (772,8 m m  Hg>. W  ciągu  
d n ia  w zro s t c iśn ie n ia .

P O L S K I — . .S k iz "  g . 19; Z A M E K  • 
„ K s ią ż ę  n ie z ło m n y ”  g . 19; M U Z Y C Z ­
N Y  — „R o s ę  M a r ie ”  g . 19.

D E L F IN  ( te ł .  468-78) „ R z y m ”  g . 
15.45. 20.15« — w ł .  1. 18: p ią te k :
g . 9. 13.30. 15.45. 18: D R U Ż B A  ( te l.  
356-05) „ N a  k r a ń c u  ś w ia ta ”  g . 15.30. 
18. 20.15 — a u s t r a l . .  I .  18 ( c z w a r te k  
1 p ią te k ) ;  K O S M O S  ( te l.  380-03) 
„ O m e n ”  g . 13.30. 16. 18.15. 20.30 — 
a n g . .  1. 18; p ią te k :  g . 9. 11.15. 13.30.
16 20.30 — a n g .. 1. 18 —  p a n o ra m .;
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) „ M a r a to ń c z y k ”  
g  15.30. 17.45. 20.10 — U S A . 1. 18 
( c z w a r te k  t p ią te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) ,.A kc1 a  S a la m a n d ra ”  g. 
9. 11.15. 13.30. 16. 1.8.15 . 20.30 — f r . -  
r u m . .  1. 15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) :
P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ S u p e r -  
e k s p re s  w  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie ”  .g . 
15.30. 17.45. 20 — 1ap.. p a n o ra m .. 1. 
15 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P IO N IE R  
( te l .  475-02) „ M a łp i  k r ó l ”  g . 10: 
„ P r z y g o d y  R o b is o n a  K r u z o e ”  g . 11. 
13 15 — ra d ź ., p a n o ra m .: „ H u b a l "  
g  17. 19.30 — p o i . :  . W  m r o k u  n o c y ”  
g . 22 — U S A . 1. 18: S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  . .M a ra to ń c z y k ”  g . 17.
19.30 — U S A . 1. 18: M E W A  (Ż e le c h o -  
w o )  „ M is t r z  r e w o lw e r u "  g. 18 — 
U S A . 1. 15 — p a n o ra m .: P R Z Y J A Ź Ń  
(D ą b ie )  .W  m r o k u  n o c y ”  g . 17.30.
19.30 — U S A . I. 18: H U T N IK  ( S to ł-
c z y n )  „ N ie w ie r n a  ż o n a ”  g . 18. 19 
—  f r . ,  I .  18; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )
„ W ie lk a  p o d ró ż  B o lk a  i L o lk a "  g.
17 — p o i. ;  „ O s ta tn i  p o c ią g  z G u n
H i l l ”  g . 19 -  U S A  1 15: B A J K A
( P o lic e )  „ M is t r z  r e w o lw e r u ”  g . 17. 
19 — U S A . I .  15 — p a n o r a m .;  B I A ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ Ś m ie r ć  p re ­
z y d e n ta ”  g . 19 —  p o i. .  1. 12 — cz. 
I  i  I I ;  S Y R E N K A  (J a s ie n ic a ) )  „ P o d ­
r ó ż  k o ta  w  b u ta c h ”  g 17 — ja p . ,  
p a n o ra m .; „ N ie  u jd -z ie  c l  to  p ła ­
z e m ”  g . 19 — f r . ,  1. 15: G R Y F  ( G r y ­
f i n o )  „ S z k a r ła t n y  p i r a t ”  — U S A . 
p a n o ra m .. I. 15; R O B O T N IK  ( P y r z y ­
c e )  „ K la t k a ”  — f r . .  I .  15; D A R  ( S ta r ­
g a r d )  „ G o d z i l la  c o n t r a  G ig a n ”  — 
ja p . ,  p a n o ra m .. L  12: IN A  ( S ta r ­
g a r d )  „ O m e n ”  — a n g .. 1. 18 — p a ­
n o r a m . ;  W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ T a je m ­
n ic z y  u p ió r ”  —  w ę g ., 1. 12.

R E P E R T U A R  K I N  a a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I — 
X V I I  w . :  S ta re  s re b ra  ze  z b io ró w  
w ła s n y c h :  S z tu k a  p o ls k a :  P o k a z  
je d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  K s ią ż ą t  
P o m o r s k ic h  g . 11— 17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1000 la t :  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h :  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na 
P o m o r z u  Z a c h o d n im  1945—70: D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im :  K u l t u r a  A f r y k i  za ­
c h o d n ie j :  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  ! 
m o n e ty  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im : 
W y s ta w a  p r z y r o d n ic z a :  p t a k i ;  „ D o -  
g o n o w ie  1 in n i ”  g . 11—17; Z A M E K  
—  fo to g r a f ia  m a r y n is ty c z n a  z U S A  
K. 10—18.

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  ł  — * .  
19—7; D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j 12 — g. 20—7 S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a ro d o w e l 
12 -  g  20—7; N A D  O D R A  18 — 
8 15—8

A P T E K I

A L . W Y Z W O L E N IA  11 ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i  i  t le n )  t e l  422-46; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7a -  t e l  366-73; L E ­
L E W E L A  1 — te l.  726-24; S T O Ł - 
C Z Y N . N a d  O d rą  20 -  te l.  23-94-22; 
P O D J U C H Y  p l. W o ln o ś c i 5 —  te l.  
61-28-20

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  <25-25 
i  446-46 -  g  7—21

P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S T Y -  
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — 
te l  428-32 — g . 8—18.

K O L E J O W A  —  te l.  460-23; p o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934: p o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.

U S Ł U G I —  te l.  428-14, 473-15 —  g. 
8—17.

S T A N  D R Ó G  — S z c z e c in  — te l. 
426-51 D ą b ie  — te l  612-448 1 612-449

ty c k a .  18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 Z a p y ta lm y  p r o f .  K a u la .
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  20 
O b ie k ty w .  20.30 P r o g r a m  m u z y c z n y .
21.40 P o le c a m y  21.45 K r o n ik a .  22 
F i lm  „ L e  B o u g n o u l”  23.30 W ia d o ­
m o ś c i.

P IĄ T E K

7.55 J .  r o s y js k i .  8.25 „ S a t e l ic i ” . 9.25 
K r o n ik a  10 O b ie k ty w .  10.30 P r o ­
g ra m  m u z y c z n y  11.45 Z a p y ta jm y  
p r o f .  K a u la .  12 10 W ia d o m o ś c i. 
15.05 „ P a t  i  P a ta c h o n ”  15.30 G w ia ­
z d y  n a  lo d z ie  16.30 M o z a ik a  ty g o d ­
n ia .  17 W ia d o m o ś c i 17.05 G im n a s ty ­
k a . 17.15 „ W o ln y  c z a s "  17.45 F i lm  
T V  C S R S  „ N a jm ło d s z y  z ro d z in y  
H a m r ” . 18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j.  19 T u r n ie j  C z te re c h  S k o c z n i.
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y  k r o n ik a .  19.30 
K r o n ik a .  20 A n g . -w ł.  f i l m  „ U  ź r ó d ­
ła  m a f i i ” . 21 S p o tk a n ie  w  k in ie .  
22 F i lm  U S A  „ B u c k  i  k a z n o d z ie ja "
23.40 W ia d o m o ś c i.

R A D I O

TELEWIZJA

P R O G R A M  1

15 P ro g ra m  d a w n e j m u z y k i  p o ls k ie j 
( k o l. ) .  15.30 K in o  f i lm ó w  a n im o ­
w a n y c h . 16 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  16.10
O b ie k ty w .  16.30 „ E k r a n  z b r a tk ie m ”  
( k o l. ) .  18 P o lig o n  (k o l. ) .  18.20 D e b iu ­
t y  o p o ls k ie  (k o l.) .  18.50 R a d z im y
r o ln ik o m  (k o l. ) .  19 D o b ra n o c , d z ie ń  
n i k  ( k o l. ) .  20.30 F i lm  w ł .  „ C z ło ­
w ie k  z M a r s y l i i ”  ( k o l. ) .  21.40 M a ­
g a z y n  k u l t u r a ln y  „P e g a z ?  (k o l.) .
22.15 T e a t r  M a ły c h  F o r m  — „ K a b a ­
r e t  V a r ie ta n o  c z y l i  11 m u z a ”  — J . 
T u w im a .  23.30 D z ie n n ik  ( k o i.) .

P R O G R A M  U

16.15 P o ra d n ia  m ło d y c h  16.4S „ M a m  
p o m y s ł”  ( k o l. ) .  17.15 „ T w a r z e  te a t r u  
— I r e n a  M a ś liń s k a . 17.45 S tu d io  
S p o r t  ( k o l. ) .  18.15 „ P o p o łu d n ie  p o d ró  
ż y  i  p r z y g o d y ”  ( k o l. ) .  19 D o b ra n o c . 
19.10 K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 D z ie n n ik  
( k o l . ) .  20.30 N U R T . 21 N U R T  — n a u ­
k i  p o l i ty c z n e  21.30 N U R T  — d z ia ła l ­
n o ść  p la s ty c z n a  ( k o l. ) .  22 „24 g o d z i­
n y ”  ( k o l. ) .  22.10 F i lm  T V P  ..C h ło ­
p i ”  ( k o l.) .  23.05 S y tu a c je .

P IĄ T E K

6.30 t 7 R T S S  — m a te m a ty k a  1 f i ­
z y k a .  9 G e o g ra f ia  d la  k la s  V .  10 
G e o g ra f ia  d la  k la s  V I .  11.05 D la  k la s  
I I  „ S to i  n a  s ta c j i  lo k o m o ty w a "  
( k o l. ) .  11.35 F i lm  b u łg .  „ Ż o łn ie rs k a  
w ę d ró w k a ”  ( k o l. ) .  12.55 W y c h o w a n ie  
o b y w a te ls k ie  d la  k la s  V I I I .  13.30 i  
14.05 T T R . 15 M e lo d ie . 15.30 N U R T . 16 
D z ie n n ik  ( k o l. ) .  16.10 O b ie k ty w .  18.30 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ Z n a c ie ,  to  
p o s łu c h a jc ie ? ”  ( k o l. ) .  17 S p o tk a n ie  
z  m e d y c y n ą  ( k o l. ) .  17.30 F i lm  f r .
„ K a w a le r  d e  P a r d a i l la n ” . 19 D o ­
b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 S ło w o  
1 p le ś ń  — p r o g r a m  p o e ty c k o - m u ­
z y c z n y . 21.30 „ S a b r in a ”  —  f i lm .  
23.20 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  23.35 S tu d io  
G a m a .

P R O G R A M  I I

15.55 T a je m n ic z y  ś w ia t  p r z y r o d y  
( k o l . ) .  16.30 Z  c y k lu  „P a s je ”  —  p. 
M a r i i  H u d y n o w e j”  17.30 T u r y s ty k a  
1 w y p o c z y n e k  ( k o l. ) .  18 S tu d io  S p o r t .
18.15 M e lo d ie  z o p e r e te k  ( k o l. ) .  19 
D o b ra n o c . 19.10 K r o n ik a  (S zcz .). 19.30 
D z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.30 J . f r a n c u s k i .  
21.40 F i lm  w ł .  „ C z ło w ie k  z M a r ­
s y l i i ”  ( k o l. ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.45 P r o g r a m  z R o s to c k u . 16.30 M a g a ­
z y n  k u l t u r a ln y .  17 W ia d o m o ś c i,  g im ­
n a s ty k a . 17.15 K in o  d la  d z ie c i.  17.45 
P r o g r a m  d la  w s i.  18.30 B a jk a  a z ja -

W IA D O M O S C I: 15 19. 20. 21. 0.01.
15.05 S tu d io  . .G a m a " . 15.55 C z ło w ie k  
i  ś ro d o w is k o  16 T u  J e d y n k a  17.30 
R a d io k u r ie r  18.25 N ie  t y l k o  d la  
k ie r o w c ó w .  18.33 K o n c e r t  ż ycze ń .
19.15 P a n o ra m a  p o ls k ie j  p io s e n k i.
20.05 R e p o r ta ż  n a  z a m ó w ie n ie . 20.20 
W y b i t n i  s o l iś c i w  r e p e r tu a rz e  p o ­
p u la r n y m .  21.05 K r o n ik a  s p o r to w a .
21.15 P rz e b o je  z In te r s tu d ia .  21.45 
Z  r e p e r tu a r u  s ły n n y c h  o r k ie s t r .  
22 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta . 22.23 O p o le  
n a  m u z y c z n e j a n te n ie . 23 M in ą ł 
d z ie ń . 23.15 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y  
m u z y k i  p o ls k ie j .  0.06 K a le n d a rz  K u l ­
t u r y  P o ls k ie j .  0.11 N o c  z m e lo d ia  i 
p io s e n k ą  z L u b l in a .

14.25 M u z y k a  V iv a ld ie g o .  15.05 R. 
S t ra u s s  — s u ita  na 13 in s t r u m e n tó w  
d ę ty c h .  15.30 S tu d io  P lu s . 16.10 M u ­
z y k a  p o ls k a  X X  w ie k u ,  16.40 P rz e ­
g lą d  A k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a  16.55 
„ S z c z e c iń s k ie  k s ią ż k i  r o k u  77”  17
P o r t r e t y  la z z ą w e  A . Z a rę b s k ie g o . 
17.20 F r a g m e n t  k s ią ż k i  H a n n y  K r a l l  
„Z d ą ż y ć  p rz e d  P a n e m  B o g ie m ” . 
17.40 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i  „ G r a ” . 18 
„S to łe c z n e  a k tu a ln o ś c i m u z y c z n e  . 
18.30 E c h a  d n ia  18 40 S ia d e m  in w e ­
s to w a n y c h  m il ia r d ó w .  19 K o n c e r t  
w ie c z o rn y .  19.40 R e k la m a . 20 M a ­
g a z y n  r e k r e a c y jn o - tu r y s ty c z n y .  20.20 
A r c y d z ie ła  m u z y k i  X X  w ie k u .  21.40 
M in ia tu r y  k a m e ra ln e  w  in te r p r e ta ­
c j i  K w a r te tu  J u i l l la r d a .  22 K s ią ż k i,  
k t ó r e  n a  w a s  c z e k a ją  22.30 W ie r ­
sze M ie c z y s ła w a  J a s t ru n a . 22.40 
„ A k t  6”  —  M a g a z y n  l i t e r a c k i .  23.10 
Ś p ie w a  s ła w n y  k a n a d y js k i  k o n t r a l t  
— M a u re e n  F o r r e s te r  I I .  23.40 M u ­
z y k a  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65.96 M H z )

14 S o n a ty  s k rz y p c o w e  B e e th o v e n a .
15.05 „ P u ls u ją c a  g w ia z d a ” . 15.40 R oz­
s z y f r o w u je m y  p io s e n k i.  18 F o to p la ­
s ty k o n .  16.20 M u z y k o b ra n ie . 16.45 
N a sz  r o k  78 17.05 M u z y c z n a  p o cz ta  
U K F .  17.40 W s z y s tk ie  d r o g i  p r o w a ­
d zą  d o  N a s h v iU e . 18.10 P o l i t y k a  d la  
w s z y s tk ic h .  18.25 C zas  re la k s u . 19 
K s ią ż k a  ty g o d n ia .  19.15 P o c z tó w k a  
d ź w ię k o w a  z P a ry ż a . 19.35 O p e ra  
ty g o d n ia .  19 50 .W ie lb ic ie l ” . 20 M in l-  
m a x .  20.35 „ S k r a w e k  z ie m i" .  21 R e ­
m in is c e n c je  m u z y c z n e . 22.08 G w ia ­
zda s ie d m iu  w ie c z o ró w . 22.15 I n te r -  
r a d io .  23 S w o je  u lu b io n e  w ie rs z e  
r e c y tu je  B a rb a r a  H o r a w ia n k a .  23.05 
M ię d z y  d n ie m  a s n e m

P R O G R A M  IV
( U K F  68.78 M H z )

15.05 T e a t r  P R  „ S tu d io  W s p ó łc z e ­
s n e ” . 16.05 N a u k a  t  te c h n ik a .  16.25 
J . n ie m ie c k i.  16.40 P rz e g lą d  A k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a . 18.5S .S zc z e c iń s k ie  
k s ią ż k i  r o k u  77” . 17 R y tm y  m ło ­
d y c h .  17.15 „20  m in u t  d la  d z ie w c z ą t 
i  c h ło p c ó w ”  17.35 S z cze c iń ska  p a ­
n o ra m a  m u z y c z n a . 19 K o d e k s  1 k ie ­
r o w n ic a .  19.15 J .  r o s y js k i .  19.30 W ie ­
d e ń s k ie  e c h a  m u z y c z n e . 20.05 N ie ­
z n a n e  u t w o r y  D . S ta c h o w ic z a . 20.5« 
M u z y k a  s łu c h a n a  zza k o n s o le ty .  
21.50 N U R T . 22.15 P o s ta w y  i  w z o ry  
22.35 Z ie m ia  j a k ie j  n ie  z n a m y .

N A U K A

J Ę Z Y K  p o ls k i —  u d z ie -
la ra  k o r e p e ty c j i ,  te l.  
447-61. 23269-G

P R A C A

O P IE K U N K A  d o  d w u ­
le tn ie g o  d z ie c k a  p o ­
trz e b n a . T e ł. 22-29-70.

112-G
P O T R Z E B N A  o p ie k u n ,  
k a  d o  3 - le tm e g o  d z ie c ­
k a  4 r a z y  w  ty g o d n iu .  
T e l. 759-77. 23304-G

N IE R U C H O M O Ś C I

W IL L Ę  w  s ta n ie  w y ­
k o ń c z e n io w y m  z a m k n ię -  
t y m  — s p rz e d a m . S ta r .  
g a r d ,  te l.  24-74. godz. 
12— 15. 23270-G
D O M , o g ró d , s ta w . c a ­
ło ś ć  3 ha  z a m ie n ię  na  
m ie s z k a n ie , l i k w id u ją c  
s p rz e d a m  w y p o s a ż e n ie  
w a rs z ta tu  ś lu s a rs k ie g o , 
c z ę ś c i s a m o c h o d o w e , 
s ia tk ę ,  s łu p k i ,  s i l n i k i  
J a s ie n ic a . D w o rc o w a  6 
te l.  14-26. 23267-G
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  
— s p rz e d a m . O fe r ty :  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
23290.
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lo k a l  
n a  s to łó w k ę  w cza so w ą  
w  m ie js c o w o ś c i n a d ­
m o r s k ie j  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  23299. 
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
k o ło  S zcze c in a  — k u -  
p ię .  O fe r t y :  B iu r o  O- 
g ło s z e ń  S z c z e c in  23312

l o k a l e '

J E L E N IA  G Ó R A  C ie ­
p l ic e  — m ie s z k a n ie  
s p ó łd z ie lc z e  M -4 . n o w e  
b u d o w n ic tw o ,  z a m ie n ię  
na  M -3  w  S z c z e c in ie  
W ia d o m o ś ć : S zcze c in ,
te l.  735-89 23229-G
N O W Y  S Ą C Z  -  M -3
n o w e  b u d o w n ic tw o ,  za . 
m ie n ię  n a  ró w n o rz ę d n e  
w  S z c z e c in ie  S zcze c in , 
te l.  704-53. 23160-G
2 -P O K O J O W E  m ie s z k a , 
n ie  ( c e n tru m )  s p ó łd z ie l­
cze  z a m ie n ię  n a  w ię k ­
sze. D z w o n ić  22-11-95 
p o  g o d z . 19

23148-G
O F IC E R  P M H  z żon ą
p o s z u k u ją  m ie s z k a n ia  
n a  o k re s  d w ó c h  la t .  
T e l. 442-57. 23189-G
S A M O T N Y  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ,  
go . m oże  b y ć  n ie u m e -  
b lo w a n y  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń  S zc z e c in  23180. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 2 - le t -  
n im  d z ie c k ie m  p o s z u . 
k u je  p o k o ju  i  k u c h n ią , 
te l.  708-49. 23169-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z . 
d z ie tn a  p o s z u k u je  sa­
m o d z ie ln e g o  m ie s z k a , 
n ia .  te l.  422-98.

23194-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  s p o ­
d z ie w a ją c e  s ię  d z ie c k a  
p o s z u k u je  p o k o ju  n ie -  
u m e b lo w a n e g o  ■ t  k u c h ­
n ią  n a  ro k . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  23232
P O K Ó J  n ie u m e b lo w a n y  
z u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  
w y n a jm ę  m a łż e ń s tw u . 
O ls z ty ń s k a  8. 23198-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j s a . 
m o tn e j  n a u c z y c ie lc e  
lu b  s tu d e n tc e  w  za ­
m ia n  za k o r e p e ty c je  w  
z a k re s ie  s z k o ły  p o d s ta ­
w o w e j.  S z c z e c in . B a z a . 
ro w a  3/7 po  g o d z  16.

23221-G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia .  
Ż y tn ia  15 -  G u m ie ń c e .

23243-G
W Y N A J M Ę  d u ż y  p o k ó j 
z  c . o . ,  z u ż y w a ln o ś c ią  
k u c h n i  I ła z ie n k i .  G u ­
m ie ń c e . u l .  O g ro d o w a  
24. oo  go dz . 16.

23238-G
P R Z Y J M Ę  p a n a  do  
w s p ó ln e g o  p o k o ju  vr 
z a m ia n  za o p ie k ę  n a d  
s ta rs z ą  oso bą . K r .  J a d .  
w ig l  i/8a  23237-G
M -2  lu b  M -S  z d e c y d o ­
w a n ie  k u p ię .  P o w a żn e  
o f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  23171.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że 2 stycznia 1978 r. zmarła w wie­
ku 77 lat nasza najukochańsza 

Matka i Babcia

Anna Zofia Żurek
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy 
przycmentarnej 6 stycznia br. •  
godz. 12.15 na Cmentarz Centralny.

Syn, córka, synowa, zięć i 
wnuki.

SI grudnia 1977 r. zmarł

Władysław Trzaskuś
były pracownik PP „Polmozbyt” w 
Szczecinie. Wyrazy szczerego współ­

czucia rodzinie

składają:

dyrekcja, komitet zakładowy, 
Rada Zakładowa I  współpra­
cownicy.

Dyrektorowi Liceum Morskiego 
Szczecinie

kpt. ż. w.

Zbigniewowi Bargieiskiemu
szczere wyrazy współczucia z po­

wodu śmierci Ojca

składają:

kadra pedagogiczna, załoga 
statku, pracownicy adminis­
tracyjni, komitet rodzicielski 
i  uczniowie.

3 stycznia 1978 roku 
zmarł nasz ukochany Mąż, Ojciec, 

Dziadek

Kazimierz Żukowski
Wyprowadzenie zwłok i  kaplicy 
przycmentarnej 6 stycznia br. •  
godz. 11 na Cmentarz Centralny.

rodzina.

Z  P O W O D U  w y ja z d u  — 
s p rz e d a m  4 p o k o ję  t  
g a ra ż e m  l  m a ły m  
o g r ó d k ie m , k o m f o r t  — 
n a  P o g o d n ie . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze­
c in  23192.

Z G U B Y

Z G IN Ą Ł  p ie s e k  s z a ro -  
c z a r n y .  k u d ła t y .  P ro s i­
m y  o d p r o w a d z ić  za 
w y n a g ro d z e n ie m . S lą s . 
k a  S/4. te l.  420-70..

8 5 -0

Z G IN Ą Ł  c z a rn y  p ie s  
k e r r y  b lu e  t e r r i e r ,  n ie  
o s t rz y ż o n y , Jest w  t r a k ­
c ie  le c z e n ia . O d p ro w a ­
d z ić  za w y n a g ro d z e ­
n ie m . te L  743-44

5 2 -0

31.X I I  w  s a m o c h o d z ie  
„ N y s a ”  n a  t r a s ie  Szcz 
c in  — P o lic e , p o z o s ta ­
w io n o  to rb ę .  Z n a la z c ę  
p ro szę  o z w r o t  za w y ­
n a g ro d z e n ie m . M a z u r ,  
s ka  Sb/12. 6 6 -0

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) :  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7: 
W E W N . — U n i i  L u b e ls k ie j ;  C H IR . — 
U n i i  L u b e ls k ie j  +  Z d u n o w o ; P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  P io t r a  S k a rg i:  
N E U R O L O G IA  —  U n i i  L u b e ls k ie j ;  
D E R M A T O L O G IA  —  A rk o ń s k a .

Obrony prac doktorskich
Dziekan i  Rada W ydzia łu Inżyn ie ry jno - 
Ekonomicznego Transportu P o litechn ik i 
Szczecińskiej zawiadamiają uprzejm ie, że 
w  dniu 20 stycznia 1978 r. o godz. 8.30 w 
gmachu W ydzia łu Inżyn ie ry jno-E kono- 
micznego Transportu PS, ul. M ickiew icza 
66 w  sali Rady W ydziału, pokój n r 107 
odbędzie się publiczna obrona pracy do­
kto rsk ie j m gr Benedykta Niemczynowicza. 
Temat bracy doktorskie j: „F unkc ja  celu 
przedsiębiorstwa socjalistycznego” . Pro­
m otor: doc. d r hab. Klemens P io trow ski

— PS.
Dziekan i Rada W ydzia łu Inżynie - 
ryjno-Ekonomicznego Transportu Poli­
techn ik i Szczecińskiej zawiadamiają 
uprzejm ie, że w dniu 20 stycznia 1978 r. 
o godz. 9.30 w  gmachu W ydzia łu Inżynie- 
ryjno-Ekonomicznego Transportu — In ­
s ty tu t Ekonom iki Przemysłu, ul. M ick ie­
wicza 69 w  sali n r 3 odbędzie się pu­
bliczna obrona pracy doktorskie j mgr 
Wojciecha M ilkę. Temat pracy dokto r­
skie j: „A na liza  możliwości wprowadzenia 
barkowców do po lskie j flo ty  handlowej 
(na przykładzie re lac ji lin io w e j do A fry ­

ki Zachodniej)”. Prom otor: proL dr hab. 
Franciszek Gronowski — PS?
Dziekan i Rada W ydziału in żyn ie ry jn o - 
Ekonomicznego Transportu P o litechn ik i 
Szczecińskiej zawiadamiają uprzejm ie, że 
w  dniu 20.1.1978 r. o godz. 10.00 w  gma­
chu W ydzia łu Inżynieryjno-Ekonom iczne- 
go Transportu przy ul. M ickiew icza 66 w 
sali Rady W ydziału, pokój nr 107 odbę­
dzie się publiczna obrona pracy doktor­
skiej mgr Ewy Hozer. Temat pracy do­
k to rsk ie j: „Metody analizy akumulacji 
pieniężnej w przedsiębiorstwie transportu 
samochodowego (na przykładzie wybra­
nych przedsiębiorstw Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej)". Prom otor: doc. 
dr hab, Rudolf Falkiewicz — PS. Prace 
doktorskie wraz z recenzjami wyłożone 
są do wglądu w  Bibliotece W ydziału In -  
żynieryjno-Ekonomicznego Transportu PS 
ul. M ickiew icza 66. 79-K

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  —  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a ^ l c t w o  P ra s o w  
w  S zcze c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y t k a  p o cz to w a  70-952 R E D A G U J E  2 łą czn o śc i
t a r la t  r e d  n a c z e ln y  457-41. s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21. s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  130-21 ( w e w n  83). d z ia ł m ie js k i  462-35 d z ia ł m o r s k i 427-77 d z ia ł sP ?r to w y  a _ V < u a ż k a _
z  c z y te ln ik a m i 450-21 B iu r o  O g ło s z e ń  394-34. re d  p o ra n n a  (po  go dz  6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na k r a )  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R SW  ,P ia M  wsoąz a
R u c h "  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  1 d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  do  25 lis to p a d a  na s ty c z e ń  1 k w a r ta ł  o ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  n a  c a ły  r o k  n a s tę p n y  do  10 Kazaego n u « * «  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k r e s y  r o k u  b ie żą ce g o . C en a p r e n u m e ra ty  ro c z n e j — 3.2  z ł. Z a k ła d y  p ra c y  in s t y t u c je  1 o rg a n iz a c je  s k ła a a ją  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R SW . a w  m ie js c o w o ś c ic h  w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u  d ° r ^ y ® le l \ ;  R SW
r a to rz y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u  d o r ę c z y c ie l i .  P r e n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó ra  Jest o  50 p ro c . « o z s z a  p r z y jm u je  ^  
„P ra s a  -  K s ią ż k a  —  R u c h ”  C e n tra la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  l  W y d a w n ic tw .  u L  T o w a ro w a  28, 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71. N r  In d e k s u  35034. D r u k .  s z c z e c in s K ie  z, ^ 

k ła d y  G ra f ic z n e .
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Dalsza rekonstrukcja układu komunikacyjnego

Szybciej po Szczecinie
JEDEN z naszych Czyte ln ików  obliczył, że w  ciągu kw a­

dransa przez plac Kościuszki, ty lko  w  k ie run ku  Pomorzan, 
przejechało 40 m ałych „F ia tó w ” . Ten drobny przykład świad 
czy o rozwoju m otoryzacji w  mieście, k tóra  ciągle jeszcze w y ­
przedza modernizację układu kom unikacyjnego. Każdy rok 
przynosi jednak zmiany, ko le jno przebudowywane ulice i  ich 
odcink i zaczynają się łączyć w  szerokie arte rie  m iejskie.

W  B IE ŻĄ C Y M  roku, zaraz po 
przedłużeniu al. M ariana Bucz­
ka do u l. M a te jk i, zacznie Się 
modernizacja dalszej części al. 
W yzwolenia. B rygady K P R I pra 
w ie  przez dwa la ta będą nada­
w a ły  nowoczesny kszta łt a lei od 
pl. Rodła do Szpitala K o le jo ­
wego, przebudowując jednocze­
śnie skrzyżowanie z ul. Ś w ie r­
czewskiego i Malczewskiego. A l. 
W yzwolenia stanie się — tak 
ja k  je j p ierwszy odcinek — dro 
gą szybkiego ruchu, z dwoma 
szerokimi jezdniam i i wydzie lo­
nym torow iskiem  tram w a jo ­
wym.

P rzypom nijm y przy okazji, że 
dalsza część alei będzie m iała 
drugorzędny charakter. Cały 
ruch w  stronę Niebuszewa zo­
stanie skierowany przez ul. L u ­
bomirskiego. To duże przedsię­
wzięcie jest jednak w  bardziej 
odległych planach.

W m arcu br. rozpocznie się 
gruntowna, od dawna oczeki­
wana przebudowa węzła kom u­
nikacyjnego na Turzynie. W  re-« 
zultacie ul. Krzywoustego bę­
dzie biegła dwoma jezdniam i aż 
do to rów  kolejowych. Tu na­
stąpi zwężenie i przejście w  ul. 
26 K w ie tn ia  w  dotychczasowym 
kształcie, gdyż P K P  nie jest za­
interesowana przebudową w ia ­
duktu. Zostanie też wybudow a­
na nowa jezdnia na przedłuże­
niu al. Bohaterów Wąrsza-wy w 
k ie run ku  ul. Sikorskiego. Za­
planowane roboty będą w ym a­
gały zmniejszenia praw ie o je d ­
ną trzecią pow ierzchni tu rzyń - 
skiego targowiska

Rynny
zakłócają... sen
W IE J Ą C E  o s ta tn io  s i ln e  w ia t r y  

n a d w e rę ż y ły  i  o b lu z o w a ły  w ie le  
w y s ta ją c y c h  e le m e n tó w  e le w a c ji  
d o m ó w . P rz e d e  w s z y s tk im  u c ie r ­
p ia ły  b la s z a n e  r y n n y  i  p a ra p e ty .  
G d y  w  n o c y  z w to r k u  n a  ś ro d ę  
r o z h u la ł  s ię  w  S z c z e c in ie  w ia t r ,  
w ie lu  m ie s z k a ń c o m  s z c z e c iń s k ic h  
b u d y n k ó w  n ie  p is a n y  b y ł  s p o k o j­
n y  sen . O b lu z o w a n e  b la s z a n e  e le ­
m e n ty  e le w a c j i  c z y n i ły  t a k i  h a ła s , 
łż  n i k t  n ie  m ó g ł  m y ś le ć  o  s p o k o j­
n y m  o d p o c z y n k u .

A d m in is t r a c je  b u d y n k ó w  m ie s z ­
k a ln y c h  o ra z  g o s p o d a rz e  d o m ó w  
w in n i  z e w id e n c jo n o w a ć  te  u s t e r k i  i  
j a k  n a js z y b c ie j je  u s u n ą ć . (M a cz )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k r ó t k o  p rz e d  p ó łn o c ą  

n a  a l.  P ia s tó w  r o z b i ł  s ię  o  d rz e w o  
s a m o c h ó d  „ F ia t ”  n r  r e j .  S Z A  2865. 
P r z y c z y n ą  w y p a d k u  b y ła  n a jp r a w ­
d o p o d o b n ie j n a d m ie r n a  s z y b k o ś ć . 
K ie ro w c ę ,  P io t r a  K . ,  m ie s z k a ń c a  
u l .  T r e n to w s k ie g o ,  o d w ie z io n o  w  
s ta n ie  k r y t y c z n y m  d o  s z p ita la .

K i l k a  p o w a ż n y c h  w y p a d k ó w  d r o ­
g o w y c h  w y d a r z y ło  s ię  r ó w n ie ż  n a  
te re n ie  w o je w ó d z tw a ,  a  k o n k r e t ­
n ie j  — n a  tr a s ie  E-14. O  go dz . 18.20, 
n ie d a le k o  s ta c j i  P K P  —  R u r k a ,  sa­
m o c h ó d  o s o b o w y  „ A l fa - R o m e o ”  r e ­
je s t r a c j i  R F N  u d e r z y ł  w  s to ją c ą  n a  
p o b o c z u  c ię ż a ró w k ę . W o z e m  je c h a ­
ło  d w u  p i ja n y c h  m ę ż c z y z n : M a .  
r ia n  P . i  R y s z a rd  L .  ze S zcze c in a . 
N a  r a z ie  n ie  u s ta lo n o , k t ó r y  z  n ic h  
p r o w a d z i ł  w ó z . O b u  o d w ie z io n o  n a  
o p a t ru n e k  i  p o b r a n ie  k r w i  d o  s z p i­
ta la ,  s k ą d  R y s z a rd  L .  u c ie k ł ,  n ie  
c z e k a ją c  n a  le k a rz a .  G o d z in ę  p ó ź ­
n ie j  n ie d a le k o  D a rg o b ą d z ia  w p a d ł 
w  p o ś liz g  i  u d e r z y ł  w  z a p a rk o w a ­
n ą  n a  p o b o c z u  c ię ż a ró w k ę  a u to b u s  
„ P o m e r a n i i ”  m a r k i  T A M  n r  r e j .  
M W  7003. J e d n ą  z  p a s a ż e re k  a u to ­
b u s u , B a rb a r ę  T .  ze S z c z e c in a , o d ­
w ie z io n o  d o  s z p ita la  w  Ś w in o u j­
ś c iu .  N a  tr a s ie  Ś w in o u jś c ie  —  Ł u -  
n o w o  w p a d ł  w s k u te k  p o ś liz g u  n a  
d r z e w o  „ F ia t ”  n r  r e j .  M O  0145. 
K ie ro w c a ,  2 8 - le tn l J e r z y  D . p rz e ­
b y w a  w  s z p ita lu .  (ap )

nież torow isko tram wajow e, u- 
nowocześni skrzyżowanie z ul. 
M ieszka I.

N IE  M O Ż N A  o c z y w iś c ie  n ie  
w s p o m n ie ć  o  d a ls z y c h  ro b o ta c h  n a  
u l .  Z w ie r z y n ie c k ie j.  J e s t to  je d e n  
z e ta p ó w  m o d e r n iz a c ji  d r o g i  p r o ­
w a d z ą c e j z c e n tr u m  d o  r o g a te k  
S z c z e c in a . W  d r u g ie j  p o ło w ie  m a ja  
p rz e k a z a n y  z o s ta n ie  k o le jn y  o d c i­
n e k  w ra z  z w ia d u k te m  i  z ja z d a m i 
n a  a u to s tra d ę . P o te m  za ło g a  K P R I  
z a jm ie  s ię  d a ls z ą  c z ę śc ią  te j  t ra s y  
k o m u n ik a c y jn e j  — d o  P ło n i.

W k r ó tc e  z a k o ń c z y  s ię  p rz e b u d o ­
w a  u l .  Ł a d y .  p o te m  zaś p ra c e  bę ­
d ą  w y k o n y w a n e  m ię d z y  u l .  D u b o is  
a u l .  E m i l i i  P la te r .  W ią ż e  s ię  to  
z k o n ie c z n o ś c ią  ro z e b ra n ia  d w ó c h  
b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h .  Z  je d n e ­
g o  z n ic h  lo k a to r z y  z o s ta l i  j u ż  w y  
k w a te r o w a n i .

S p o ro  p o z y c j i  z n a jd u je  s ie  w  te ­
g o ro c z n y m  p la n ie  P rz e d s ię b io rs tw a  
E k s p lo a ta c j i  D ró g  i  M o s tó w . M ię ­
d z y  in n y m i  ro z p o c z ę te  b ę d ą  r o b o ty  
z ie m n e  w  m ie js c u  n o w e j d r o g i  łą ­
c z ą c e j S zosę P o z n a ń s k ą  z a u to s t r a ­
d ą . T rz e b a  ta m  p rz e m ie ś c ić  110 tv s . 
m  sześć, z ie m i.  P o sze rzo n a  z o s ta n ie  
ta k ż e  je z d n ia  o d  s k rz y ż o w a n ia  w  
Z d r o ja c h  d o  P o d ju c h .  S k rz y ż o w a n ie  
u l ic  A r m i i  C z e rw o n e j i  P io t ra  S k a r  
g i  o t r z y m a  s y g n a liz a c ję  ś w ie t ln ą .

R e a l iz a c j i  t y c h  z a m ie rz e ń  b ę d z ie ­
m y  s ię  s ta le  p r z y g lą d a ć . Są on e  
b a rd z o  p o tr z e b n e , i  ja k o  ta k ie  m u ­
szą b y ć  t r a k to w a n e  p rz e z  w y k o ­
n a w c ó w  z n a le ż y tą  r e w e re n c ją . 
C h o d z i o c z y w iś c ie  o  t r z y  s p ra w y  
—  czas ro b ó t ,  ic h  ja k o ś ć  i  b a ła g a ń  
te m u  to w a rz y s z ą c y . N ie d o c ia f ln ię -  
c io m  w  t y m  w z g lę d z ie  n ie  w o ln o  
p o b ła ż a ć . ( j a s)

D Z IE C IA R N IA  doczekała się nareszcie śniegu. Czy ty lko , bio~ 
rąc pod uwagę kaprysy szczecińskiej aury, utrzym a się choć 
k ilk a  dni? Synoptycy zapowiadają ocieplenie...

(Foto — Z. Jodkowski)

NASZE
TRZY GROSZE

W tegorocznych planach jest 
też remont stare j jezdni na ul. 
Powstańców Wielkopolskich. 
Tym  samym zacznie się m oder­
nizacja ważnej trasy kom uni­
kacyjne j prowadzącej na Po­
morzany. W  ciągu ponad dwóch 
la t będzie tu  wybudowana no­
wa jezdnia, przesunie się ró w -

„Odebrać pieniążki!"
D Z IW N E  z a is te  z w y c z a je  p a n u ją  s o b liw o ś ć  p e rs o n e lu , le k c e w a ż e n ie  

w  s k le p ie  W S S  „ S p o łe m ”  n r  269 n a  b ą d ź  co  b ą d ź  p r a w n e j  u m o w y  o  u -  
o s ie d lu  Z a w a d z k ie g o . Z  z a c h o w a -  s łu g ę , n ie  p o w in n o  b y ć  s p ra w ą  
n ia  n ie k tó r y c h  p r a c o w n ik ó w  m o ż -  n o r m a ln ą  d la  k ie r o w n ic t w a  p rz ę d ­
n a  w y w n io s k o w a ć  że k l i e n t  je s t  s ię b io rs tw a .
„ d o d a tk ie m ”  d o  in te re s u . B o  ja k  N ie  z n a m y  p o w o d ó w , d la  k tó r y c h  
in a c z e j s ą d z ić , s k o ro  z a r ie o o k o lo -  ro z n o s ic ie le  n ie  w y w ią z u ją  s ię  ze 
n y  n ie o t r z y m a n ie m  m le k a  d o  d o -  s w y c h  o b o w ią z k ó w  n ie  z n a m y  te ż  
m u .  z w ra c a ją c  s ię  d o  p r a c o w n ic y  zasa d  p r a w n y c h  u m ó w  o  w y k o n y -  
t r z y m a ją c e j  w  r ę k u  k w i t y  —  c z y l i  w a n ie  t e j  p r a c y . N ie  u p o w a ż n ia  to  
z a ła tw ia ją c e j  p o d o b n ą  s p ra w ę  —  je d n a k  p e rs o n e lu  s k le m i d o  p o zo - 
o t r z y m u je  rz u c o n e  p rz e z  r a m ię  do -  s ta w ia n ia , s o ra w y  s w o je m u  b ie g o w i,  
le c e n ie  —  „ O d e b ra ć  p ie n ią ż k i! ” . B e z  D la c z e g o  m im o  że m in ę ły  3 d n i  
s ło w a  ja k ie g o k o lw ie k  w y ja ś n ie n ia ,  bez d o s ta w  m le k a  n ie  p o k u s z o n o  
c z y  „ p r z e p ra s z a m y ,  n ie  m a  k to  n o -  s ię  o in fo r m a c je  w  t e j  s p ra w ie , 
s ić ”  o  c z y m  s ię  w  k o ń c u ,  p r o te s tu -  t a k  w  s k le p ie  j a k  n p . w  b ra m a c h  
ją c  p r z e c iw k o  ta k ie m u  t r a k t o w a n iu ,  d o m ó w ?  R e jo n  ro z n o s ic ie la  n ie  je s t 
d o w ia d u je .  t a k  w ie lk i ,  s zcze g ó ln ie  g d v  w  e rę

S p ra w a  m a  ta k ż e  in n y  a s p e k t ,  w c h o d z ą  w ie ż o w c e . A  s p ra w a  je s t  
P r z y jm u ją c  w p ła tę  za d o s ta w ę  m le -  w a ż n a , s z c z e g ó ln ie  d la  k o b ie t  p o - 
k a  d o  d o m u  s k le p  z o b o w ią z u je  s ię  z o s ta ją c y c h  w  d o m u  z n ie m o w le -  
d o  ś w ia d c z e n ia  p e w n e j u s łu g i,  z a -  ta m i.  b ą d ź  c h o r y m i d z ie ć m i.  N ie  
w ie r a  z k l ie n te m  u m o w ę . J e d n o -  je s t  to  w ię c  p ro z a ic z n a  s p ra w a  p ie -  
s t r o n n ę  j e j  z e r w a n ie  s tw a rz a  k l ie n  ń ię d z y . O  t y m  p e rs o n e l s k le p u  te ż  
t o w i  p e w n e  d o le g l iw o ś c i.  N ie f r a -  w in ie n  p a m ię ta ć . iw i t *

Szczecińskie obwody wyborcze
D Z IŚ  p o d a je m y  k o le jn ą  l is tę  o b ­

w o d o w y c h  k o m is j i  w y b o rc z y c h .

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
75 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  B ia ło ­
w ie s k a . B r o n o w ic k a .  C u k r o w a .  C h le ­
b o w a . H u s a ró w . L e d n ic k a .  Ł a n o ­
w a . M ie s z k a  I  21—79. A u to s tra d a  
P o z n a ń s k a . P ło c k a . R a d o m s k a . R e - 
c z a ń s k a , P o łu d n io w a ,  W ie rz b o w a  
75—137a. Ż y tn ia .  A d re s  O K W  n r  75: 
H o te l  C u k r o w n i  S z c z e c in , u l .  M ie s z ­
k a  I  25a t e l  82-00-31.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
76 d z ia ła  w  re jo n ie  u l .  u l . :  B u k o w a  
B rz o z o w a . B r a n ib o rs k a .  C h o b o ła ń -  
s ka . C is o w a . D w o rs k a . G a jo w a .  J e ­
s io n o w a , K a s z ta n o w a . K r a k o w s k a .  
K r z y w a .  L w o w s k a  O s ik o w a . H a r ­
n a s ió w . P o ro n iń s k a  P ó łk o l is ta .  R u ­
b ie ż . W ie rz b o w a  1—74, Z ie lo n a . Z b ó j­
n ic k a .  Z y n d ra m a  z  M a s z k o w ic . 
A d re s  O K W  n r  76: S z k o ła  P o d s ta ­
w o w a  n r  16. u l  C h o b o la ń s k a  20 te l  
754-73.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
77 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  A n h e le -  
g o . B ia ło s to c k a , B ie s z c z a d z k a , B o ­
ró w k o w a ,  C z e c h o w ic k a , G ło g o w s k a  
G o r l ic k a ,  J a g o d o w a , K a to w ic k a , ’ 
ś w . K in g i ,  K s ią ż a c k a , K ie le c k a ,  
N ie c a ła , O g ro d o w a , O ls z ty ń s k a , 
P io t r k o w s k a ,  P rz e m y s k a , R o s e n b e r ­
g ó w , S p is k a , T a rn o b rz e s k a , W ile ń ­
s k a , W ro c ła w s k a .  A d re s  O K W  n r  
77: L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  n r  4. 
u l .  ś w . K in g i  2 te l.  742-44.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  B a ­

b iń s k ie g o . B r o d n ic k a .  D e rd o w s k ie -  
g o  (z  w y j .  18—42 p a rz y s te ) ,  I r e n y ,  
K r e ta  K r ó t k a .  K r u s z w ic k a  K w ia ­
to w a . K u  S ło ń c u  43—123. L u b a w s k a  
L u b e ls k a .  Ł ó d z k a  P iń s k a . P rz y g o d ­
n a  R ó ż y c k ie g o . R ó ża n a  S a n d o m ie r ­
z a  S z e lig o w s k ie g p . Z a b u ż a ń s k a  
Ź r ó d la n a .  A d re s  O K W  n r  78: F a b - 
r £ k a  S p rz ę tu  E le k t ro te c h n ic z n e g o  
..S e lfa * '.  u l .  K w ia t o w a  1 t e l.  775-09.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
79 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  D e rd o w -  
s k ie g o  28—42 (p a rz y s te ) .  O s ie d le  K a ­
l i n y  2—10. 14—32 (p a rz y s te ) ,  u l .  K a ­
l i n y  u l  W it k ie w ic z a  32-36. A d re s  
O K W  n r  79: L ic e u m  O g ó ln o k s z ta ł­
cące  n r  7. u l .  J a n a  S t y k i  13 te l.  
730-65

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
80 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  D e r -  
d o w s k ie g o  18— 26 ( p a rz y s te ) ,  O s ie d le  
K a l in y  7— 15 (n ie p a rz y s te ) ,  23— 41 
(n ie p a rz y s te ) .  45—53 (n ie p a rz y s te ) . 
A d re s  O K W  n r  80: u l .  J a n a  S t y k i  
13 te l.  777-51.

te r ó w  W a rs z a w y  50— 55, P ia s tó w  24, 
26. K u  S ło ń c u  7. S z w o le ż e ró w  1/2. 
3. S ik o rs k ie g o  25—32. A d re s  O K W  
n r  84: D o m  S tu d e n c k i P S . a l .  P ia ­
s tó w  24 te l.  358-58.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
85 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  K u  
S ło ń c u  8—13. B o h a te ró w  W a rs z a w y  
75 A d re s  O K W  n r  85: D o m  S tu ­
d e n c k i W y ż s z e j S z k o ły  P e d a g o g ic z ­
n e j.  a l.  B o h a te ró w  W a rs z a w y  75 te l.  
894-32.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
86 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  K o r ­

s k ie g o  1—5. 19—20, A d re s  O K W  n r  
89: L ic e u m  O g ó ln o k s z ta łc ą c e  n r  1. 
a l .  P ia s tó w  12 te l.  368-72.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
90 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  B o h a ­
te r ó w  W a rs z a w y  21—22. 102—106. J a ­
g ie l lo ń s k a  71—77, P o c z to w a  8—12. 
30—34, B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  8—11. 
P io t r a  Ś c ie g ie n n e g o  8—33. A d re s  
O K W  n r  90: S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  
1, a l .  P ia s tó w  6 te l .  371-70.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
91 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  B o h a ­
te r ó w  W a rs z a w y  26—27. 96—101. P io ­
t r a  Ś c ie g ie n n e g o  37—41. 56—59. P rz e ­
c z n ic a . P o c z to w a  13— 16. 25—29a. b . 
B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  12—22. A d re s  
O K W  n r  91: S z k o ła  P o d s ta w o w a  
n r  2, u l .  B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  42 
te l.  443-24.

Gdzie będziemy głosować?
O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r

81 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  C ze re ­
ś n io w a . G ro n o w a . G ru s z k o w a . K m ie ­
ca . M o r e lo w a ,  P ię k n a . S a n to c k a  
1—8, 22—46, Z ie lo n o g ó rs k a . A d re s  
O K W  n r  81: Z a s a d n ic z a  S z k o ła  Z a ­
w o d o w a  „ H y d r o m a ” . u l .  K u  S ło ń ­
c u  27 te l.  898-59.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
82 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  F in d e ­
ra ,  K a s p rz a k a , K u  S ło ń c u  14—34a, 
124, 125, L a m p e g o , M a rc h le w s k ie g o , 
K a r o la  M ia r k i ,  N o w o tk i ,  R u tk o w ­
s k ie g o . A d re s  O K W  n r  82: W o je ­
w ó d z k ie  Z je d n o c z e n ie  P G R , u l .  K u  
S ło ń c u  23, te l.  894-21.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
83 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  B o h a ­
te r ó w  W a rs z a w y  36. 66. 68. 79. 80a. 
81—93, B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  23—28. 
31 32. S ik o rs k ie g o  19—23a. A d re s
O K W  n r  83: P o l it e c h n ik a  S z c z e c iń ­
s k a , u l .  P u ła s k ie g o  10 te l.  365_04.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
84 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  B o h a -

d e c k ie g o  4—9. K o s y n ie ró w .  K u  S ło ń ­
c u  2. P ia s tó w  20. 21. 23. 25. 28. 30. 32, 
S z w o le ż e ró w  20. W ilk ó w  M o r s k ic h ’ 
K s ię c ia  W ito ld a .  A d re s  O K W  n r  
86: P o l ite c h n ik a  S z c z e c iń s k a . W y ­
d z ia ł  T e c h n o lo g ii  C h e m ic z n e j,  a l. 
P ia s tó w  42 te l.  470-91. w . 140.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
87 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  B e m a  
p l .  K o ś c iu s z k i,  P u ła s k ie g o , P ia ­
s tó w  17— 19, S ik o rs k ie g o  1— 18; A d re s  
O K W  n r  87: P o l it e c h n ik a  S z c z e c iń ­
s k a , W y d z ia ł B u d o w y  M a s z y n , a l. 
P ia s tó w  19 te l.  35-263.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
88 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  B o le ­
s ła w a  K r z y w o u s te g o  21—24 i  48—57. 
A d re s  O K W  n r  88: W o je w ó d z k a  
S p ó łd z ie ln ia  O g ro d n ic z o -P s z c z e la r -  
s k a . u l .  Ż ó łk ie w s k ie g o  12 te l.  376-30.

O b w o d o w a  K o m is ja  W’ y b o rc z a  n r
89 d z ia ła  w  re jo n ie  u l .  u l . :  C h o d ­
k ie w ic z a  7—11. a l  P ia s tó w  6—16. 
B o le s ła w a  Ś m ia łe g o  34—42. P io t ra  
Ś c ie g ie n n e g o  34—36, 60—62. Ż ó łk ie w -

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
92 d z ia ła  w  re jo n ie  u l .  u l . :  B o h a ­
te r ó w  W a rs z a w y  23, 24, 29—35, C h ó d  
k ie w ic z a  1—6a, D w o rz e c  T u r z y  n . 
K r z y w o u s te g o  25—29, L e g io n ó w  D ą b  
ro w s k ie g o . P o c z to w a  17—20. 22—24. 
Ż ó łk ie w s k ie g o  12—18. A d re s  O K W  
n r  92: M ię d z y z a k ła d o w y  D o m  K u l ­
t u r y  B u d o w la n y c h ,  a l.  B o h a te ró w  
W a rs z a w y  34/35 te l .  374-95.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
93 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  A b ra -  
m o w s k ie g o . K a r ło w ic z a .  K o z ie r o w -  
s k ie g o . M ic k ie w ic z a  66. 68—88. 90. 
92. 94. 96. 98. 100. 102. K s ię c ia  P o n ia ­
to w s k ie g o . T w a rd o w s k ie g o . A d re s  
O K W  n r  93: P o l it e c h n ik a  S z c z e c iń ­
s k a , u l .  M ic k ie w ic z a  66 te l.  724-11, 
w .  217.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
94 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  S a n ­
to c k a  12. 12a„ 13. 13a, f .  g . 14. 14a— b . 
15. 15a, b  c 18 16a— b. 17. 17a.
19 19a— j . 20 A d re s  O K W  n r  94:
S z c z e c iń s k a  C e n tr a la  M a te r ia łó w

Jeszcze o wyrzucanych 
choinkach

P R Z E K A Z Y W A L IŚ M Y  n a s z y m
C z y te ln ik o m  p ro ś b ę  M P O . a b y  w y ­
r z u c a ją c  c h o in k i  n ie  w p y c h a ć  ic h  
„ n a  s iłę ”  d o  z s y p ó w  i  p o je m n ik ó w  
n a  ś m ie c i.  N ie k tó r z y  je d n a k  z b y t  
s ta ra n n ie  o m i ja ją  m ie js c a  p rz e z n a ­
czo n e  n a  o d p a d k i i  s u ch e  d rz e w k a  
w a la ją  s ię  p o  p o d w ó rk a c h  o ra z  w  
p rz e jś c ia c h  m ie d z y  b lo k a m i.  I  to  
czę s to  ta m . g d z ie  ś m ie tn ik i  m a ją  
b e to n o w e  o b u d o w y . In fo r m u je m y  
w ię c  r a z  je szcze , że  w ła ś c iw e  m ie j ­
sce n a  s ta rą  c h o in k ę  z n a jd u je  s ie  
o b o k  k o n te n e ró w  n a  o d p a d k i,  (su )

„Mister“ znów czysty
W  „K U R IE R Z E ”  z 8 g r u d n ia  u b . f .  

in te r w e n iu ją c  w  s p r a w ie  z a n ie d b a ­
n e g o  „ M is te r  S z c z e c in a ”  p o p e łn i l iś ­
m y  o m y łk ę .  A p e lo w a liś m y  b o w ie m  
d o  O A D M  n r  6 o  u p o rz ą d k o w a n ie  
p o s e s ji,  p o dcza s  g d y  g o s p o d a rz e m  
b u d y n k u  je s t  S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a ­
n io w a  „Ś ró d m ie ś c ie ”  i j e j  o b o w ią z ­
k ie m  je s t  d b a ło ś ć  o  p o rz ą d e k  w  p o ­
s e s ji.  P rz e p ra s z a ją c  za p o m y łk ę ,  i n ­
fo r m u je m y .  że d a w n y  ..M is te r  Szcza 
c in a ”  z n o w u  je s t  c z y s ty ,  a na k la t ­
k a c h  s c h o d o w y c h  p a la  s ie  ś w ia t ła .

B u d o w la n y c h  n r  1. u l .  S a n to c k a  21 
te l.  890-78.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
95 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  O s ie d le  
P r z y ja ź ń  —  26 K w ie t n ia  1—13a. 15—69 
(n ie p a rz y s te ) .  S a n to c k a  13b. c . d .  e . 
15d. e . f. g . A d re s  O K W  n r  95: 
P rz e d s z k o le  S to c z n i S z c z e c iń s k ie j 
im .  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j.  
O s ie d le  P r z y ja ź ń  765-76.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
96 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  B o y a -  
Ż e le ń s k ie g o . K r a k u s a .  S t . K o s tk i  1— 
lm  13— 15. M ic k ie w ic z a  95. 97. 99. 
101. 103— 141. 143—145. 147. 148. P a w li ­
k o w s k ie  j - J a s n o r z e w s k ie i.  S y r o k o m li  
1—Id ,  6—7, S u łk o w s k ie g o , W ie n ia w ­
s k ie g o , W o ło g o s k a  1—l b ,  5—7. 
A d re s  O K W  n r  96: B ib l io te k a  P u ­
b l ic z n a .  u l .  K o n o p n ic k ie j  9 te L  
734-21.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
97 d z ia ła  w  r e jo n ie  u l .  u l . :  B r o ­
d z iń s k ie g o . J u r a n d a .  K o n o p n ic k ie j .  
K o s s a k a . S t .  K o s tk i  2—12i. L e le w e ­
la .  M a k u s z y ń s k ie g o . P ira m o w ic z a  
1—10. 17. 23. 25. 26. S y r o k o m li  2—2b. 
5— 5c. L e o p o ld a  S ta f f a .  W a n d y . W ita  
S tw o s z a  1— 4, W o ło g o s k a  2—4. 
A d re s  O K W  n r  97: Z a k ła d  G a z o w ­
n ic tw a .  u l .  M ic k ie w ic z a  144 te l.  
780-10.

O b w o d o w a  K o m is ja  W y b o rc z a  n r
98 d z ia ła  w  re jo n ie  u l .  u l . :  A g re s to ­
w a . B r a ta  A lb e r ta .  J a n u s z a . J o d ło ­
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